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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosznije w miejscu 10 hal., 

pocztą '6  hal. — B iura Redakoyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
jw Agencyi dzienników St. Sokołow skiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne o d ‘Opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  F. ,  
m i e s i ę c z n i e  2  K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  Ii., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach ,3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rac k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca łub 
od 1 iipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje S E,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoozenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
j/ e  Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

Przeniósł kancelistów sądowych: Mieczysła­
wa B u r c z y k a  z Delatyna do Stanisławo­
wa, Leona T r z e sz e z a k o w s k i  eg o  z Tłu­
macza do Delatyna i Izydora Ł o p a t y ń  
s ki  e g o  ze Stanisławowa do Tłumacza.

8ię :

Obwieszczenie.
Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną

A) w g i m n a z y a c h :
1. św Anny w Krakowie (poprawcze) 

**hia 18 września 1902;
2. św. Anny w Krakowie uzupełniają- 

Ce dla kobiet dnia 19 września b. r.;
■, . 3. św. Jacka w Krakowie (poprawczej
^ia 20 września b. r,;

- . 4. trzeciem w Krakowie (poprawcze)
A1.*a 22 września b. r., (całe) dnia 23 wrze- 

a b. r.;
 ̂ 5. Akademickiern we Lwowie (całe i

yfiwawczeń dnia 16 września b. r.; 
r 6. czwartem, oddziale I., we Lwowie 

i poprawcze własnego zakładu) dnia 
Września b. r.;

7 czwartem, oddziale II.. we Lwowie 
k°priwcze) dnia 17 września b. r.;

(t i 8. drugiem (niemieckiem) we Lwowie 
a*e i poprawcze) dnia 15 września b. r.

B) w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
1. w Krakowie (całe i poprawcze) dnia 

d Września 1902;
Ir  2. we Lwowie (całe i poprawcze) dnia 
8 Września 1902.

Abituryenci giinnazyów z językiem wy- 
°Wym polskim, którzy otrzymali w ter­

minie letnim pozwolenie powtórzenia egza­
minu z jednego przedmiotu a, chcą go skła­
dać we Lwowie, mają się zgłosić do tego 
egzaminu w kancelaryi kierownictwa k l a s  
r ó w n o r z ę d n y c h  c. k. IV. gminazyum do 
dnia 5 września b. r.; abituryenci klas głó­
wnych c. k. IV. gimnazyum we Lwowie, 
którzy mają składać poprawczy egzamin doj­
rzałości, tudzież ci abituryenci, którzy chcą 
składać cały egzamin dojrzałości w języku 
polskim we Lwowie, mają się zposić w dy- 
rekcyi c. k. IV. gimnazyum w tymże samym 
term inie; wszyscy inni abituryenci mają się 
zgłosić w dyrekeyi jednego z wymienionych 
zakładowe również najpóźniej do  d n i a  5 
w r z e ś n i a  b. r.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.

CZĘSu I IM M P O W A

Lwów, 3 czerwca.

Związek „dla ochrony niemczyzny przed 
niebezpieczeństwem polonizmu" wydal w o- 
statuich *ząsach hasło : ochrony Górnego 
Szląsta. W i jm  celu rozrzucił po całej tej 
projfflflteyi w .dziesiątkach tysięcy egzempla­
rzy oiAi/wę, powołującą wszystkich Niemców, 
bez względu ua wyznanie, do szeregu prze­
ciwko „nawało polskiej". Jest w niej mowa
0 niebezpieczeństwie ruchu polskiego na Gór­
nym Szląsku, o organizacyi polskiej, dążącej 
do oderwania dzielnic polskich od Prus, o 
podszezuwaniach gazet polskich i agita­
torach, „zatruwających dobrą i poczciwą 
ludność górnoszląską, któraby była najle­
pszym w świeeie i najwierniejszym sojuszni­
kiem hakatystów, gdyby nie była podburza­
ną przez agitatorów polskieb"; jest w odezwie
1 o tem mowa, że w ostatnim czasie na Gór­
nym Szląsku polscy lekarze, adwokaci, kupcy,

przemysłowcy, rzemieślnicy, właściciele do­
mów i gruntów, wyrastają jak grzyby po 
deszczu, odbierają Niemcom chleb i byt i. 
„sączą iad trucizny słowiańskiej w ludność 
górnoszląską". Odezwa bierze _ następnie w 
obronę tych duchownych katolickich, którzy 
są pomocnymi w gennanizowaniu ludu pol­
skiego i kończy frazesem, że wobec podże­
gającej prasy, zagrażającej niemieckoścb na 
Górnym Szląsku i pokojowi_ naroaowemu lu­
dności religijnej i moralnej, powinien każdy 
Niemiec-G-órnoszlązak poczuwać się do świę­
tego obowiązku, który mu nakazuje przyłączyć 
się do niemieckiego „Ostmarkenveroinu“...

Odezwa usiłuje wytworzyć przedewszy- 
stkiern jakąś sztuczną różnicę, przedział po­
między przywódcami, gazetami polskiemi a 
polskim ludem górnoszląskim. O pierwszych 
twierdzi, że to podszczuwacze najgorszego 
gatunku, o drugim, że to poczciwa, zacna i 
wierna ludność, zadowolona zupełnie z obe­
cnego stanu rzeczy.

Górnoszląskie dzienniki polskie zbywa­
ją z lekceważeniem tego rodzaju zabiegi i 
zaznaczają, że minęły już te czasy, kiedy to 
lud g'órnoszIąski można było straszyć „nie­
bezpiecznymi agitatorami polsk:mi“ i „nie­
bezpieczną agitacyą polską". Dziś na pocie­
chę stwierdzić można, że co czują przywód­
cy polscy, to czują też masy ludu polskiego, 
a co odczuwają masy, to czują też przywód­
cy. Pierwsi i drugie stanowią dziś zwartą 
ławę, którą nadaremno starają się rozbić or­
ganizatorowie ruchu niemieckiego. Bezpodsta­
wnie też hakatyści upatrują w duchowień­
stwie katolickiem główny filar niemieckości 
na Górnym Szląsku, bezpodstawnie uważają 
je  za najwierniejszych swoich sojuszników. 
Wprawdzie wielu księży zasłużyło sobie isto­
tnie na to uznanie, jak o tem świadczy 
występowanie ich nawet z ambony przeciw 
prasie polskiej, germanizowanie dzieci przy 
nauce reiigii, a w ostatnim czasie popiera­
nie teatru niemieckiego i t. p., lecz i w 
szeregach duchowieństwa poczyna 'powoli

dokonywać s>ę zwrot na korzyść tych prze­
konań, któremi ożywione są masy ludu gór- 
noszląskiego.

.Rada Państwa.
(Telefonem)

Wiedeń, 3 czerwca. Wczorajsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o go­
dzinie 3 minut 15. Prezydent Izby zawia­
damia, że wnioski nagłe pp. Placeka i Klo- 
facza na razie usunięto z porządku dzien­
nego.

Z kolei odczytano mterpelacye i wnio­
ski.

P. D a s z y ń s k i i  tow., przedkładają wnio­
sek nagły w sprawie wczorajszych zajść 
we Lwowie. Wnioskodawcy cytują doniesie- 
uia dzienników, że wojsko strzelało do ro­
botnikom, przyczem wielu zabito i wielu ra­
niono. Wzywają Prezesa gabinetu, aby dał 
Izbie natychmiast bliższe wyjaśnienia i za­
rządził ścisłe śledztwo.

Zabiera głos p. D a s z y ń s k i  celem 
uzasadnienia swego wniosku. Rozpoczynając, 
zwraca uwagę Prezydenta Izby, że nie ma 
w Izbie Prezydenta Ministrów, do którego 
wlLśnie cały wniosek się zwraca. Prosi, by 
Prezydent Izby zawiadomił o tym wniosku 
Prezesa gabinetu.

Prezydent hr. V e t t e r  oświadcza, że 
sam to już uczynił i Prezydent Ministrów 
znajduje się już w drodze do parlamentu.

Poseł D a s z y ń s k i  atakuje w gwał­
townych słowach Rząd dr. Koerbera i 
wzyma go, by wreszcie zaniechał pięknych 
słów a wziął się do czynu. Wskazuje na 
zajścia w Tryeście, które obecnie powtarzają 
się we Lwowie.

Prezydent Izby kilkakrotnie przerywa 
mówcy i przywołuje go dc porządku.

%  MACH l  ffAMAWY,
.<vr

'ńióty Warszawska i premia — zgubny wpływ pre- 
Publicystykę, na prasę — p. Juliusz Gra- 

1 brak krytyków — p. Henryk Galie — 
choroba Dygasińskiego.

(Ciąg dalszy).

S J f c J i f c d !  Wiadomo, że Gazeta Polska 
r a iJrabVâ a temu iai kilka na uwiąd starczy, 
’V a l 1 prenumeratorów : Organ burżoazyjno- 

^ sPrzykrzył się ludziom i cisnęli go, 
a2e<e SZ-l do niego zaufanie. Wtem bierze 

-Bofe/cą p.  Jan  Gadomski i zaczyna 
\  ^Premiami. I otóż ta sama Gazeta Polj 
ńfiefiił°ra umierała na starość, chociaż nie 

r ptza ^  zasadzie swego kierunku, chociaż 
°%ie estała być dziennikiem liberalnym, 
^■fiiei razu, młodnieje, staje się najpo- 

^  ̂ Jszym dziennikiem w kraju.
ń Z -w °i;,ec takiego dokumentu znaczy
APiay j eg 0 sztandar, jego przeko-

hop- 7 '3a Qic- pismo jest lepsze, które 
f  7  6 Premium.

* N i i V miaila P°§'Bądu na wartość czaso- 
tyr^Pie e wpłynęła przedewszystkiem 
k  pły w a publicystykę. Dawniej pisali ar- 
i j  ei w 5 ępne. ’ sP.0ł eczno-polityczne, lite- 

Jcznie pisarze rzeczywiści, czyli
Pa?6.^Uiaia  ̂ c°ś  do powiedzenia. Dziś

.W e,?  ^'azei;Ir Pr^w ażnie dziennikarze 
U 1*' Ur7f j  t’zędu, mniej lub więcej ru tyno­
w i  i E r : redakcyjni, zw ykle ludzie bez 

I -fiern V Przygotowania fachowego w da- 
i d a w  ’U‘ ^ i  .̂ansi’ wi§c pożądańsi
1 a dla n iew y bl'ednej publicz-

m n i e  wystarczający. Dziennikarze,

pospolici rzemieślnicy wyparowali autorów i 
publicystów z prasy, rzucając im od czasu do 
czasu z łaski felieton. Nie zyskała na tern oczy­
wiście prasa, straciła barwę, soczystość, ży­
wotność. Gdy się odbiera kilka dzienników, 
wystarcza przerzucić jeden, wszystkie bowiem 
są do siebie podobne, wszystkie podają te 
same zawsze wiadomości i obrabiają te same 
„kwestye", traktowane szablonowo. Różnią 
się tylko tem od siebie, że- jedne, zamożniej­
sze, mają wiadomości z pierwszej ręki, więc 
o godzin kilkanaście wcześniejsze, drugie zaś, 
uboższe, powtarzają fakty o kilkanaście go­
dzin później za pierwszymi.

I na położenie materyalne prasy war­
szawskiej wpłynęły premia niekorzystnie, 
apetyt bowiem publiczności rośnie z każdym 
rokiem. Pierwszym spekulantom udało się 
publiczność, nieprzywykłą jeszcze do pre­
zentów, więc przyjmującą każdą darowiznę 
z wdzięcznością, zadowolić tandetą i zgar­
nąć kupę mamony, ale naśladowcy ich mają 
'już zadanie utrudnione. Publiczność, zepsuta 
obecnie prezentami, niechce dopłacać owej 
„drobnej sumy na koszta przesyłki" i prze­
biera w premiach, żądając dodatków istotnie 
wartościowych. Wynika ztąd, że premia prze­
stają być powoli dobrym „interesem". Ruj­
nują one pisma uboższe, posiadające mniej­
szą ilość prenumeratorów, bogatszym zaś 
przynoszą nie wiele. Taka Gazeta Polska n. p., 
która byłaby w swoich obecnych warunkach 
fortuną pańską, wychodzi tylko na swoje. 
Za wiele kosztują ją  premia. Płaci ona za 
sam papier rocznie około 100.000 rubli.

Z różnych stron, ze stanowiska obywa­
telskiego, etycznego, publicystycznego i fi­
nansowego obejrzane, są premia szkodliwe 
dla prasy, obniżają jej poziom, bałamucą, 
rozpłytczają publiczność i tak aż zanadto 
płytką, bezkrytyczną, utrudniają konkuren- 
cyę. Wydawcy powinniby się porozumieć ; 
znieść solidarni 3 niemądry zwyczaj prezen­
tów. Bo prasa powinna istnieć sama przez

siebie. Jeźli nie może wystarczyć sama, nie 
jest potrzebna — przestarzała się wswej formie 
obecnej. Że pisma mogą obyć się bardzo dobrze 
bez dodatków, dowodem tego najlepszym, iż 
są, istnieją takie, które, nie zasypując pu­
bliczności podarkami, cieszą się powodzeniem, 
robią doskonałe interesa. Są widocznie po­
trzebne. Niech się wszystkie pisma starają 
o to, aby zaspokajały jakieś potrzeby rzeczy­
wiste, a publiczność nie będzie wyciągała 
głodnych rąk po premia.

Twórcą gorączki premiowej w prasie 
warszawskiej nie jest Warszawianin. Przy­
wiózł ją  do nas wasz ziomek p. Juliusz Gra- 
nowski.

P. Juliusz Granowski przybył do W ar­
szawy ternu lat kilkanaście ze Lwowa, nie 
przynosząc z sobą ani talentu, ani nauki, 
ani duszy publicysty, ani kapitału. A jednak 
zrobił, chociaż nie zdawał się posiadać ża­
dnych warunków do podbojów, w lat kilka­
naście znaczny majątek. Dlaczego? Bo przy­
niósł z sobą spryt kupiecki I wielki głód pie­
niędzy.

Zaczął w Warszawie karyerę, j a ' o re ­
porter, pod kierunkiem p. Antoniego Skrzy­
neckiego, a wkrótce potem wypłynąć na wi­
downię, jako wydawca.

I inni wydawcy-redaktorowm wyszli z 
małych początków. Ale taki p. Wiślicki n. p. 
odznaczał się od samego początku niezwy­
kłą zdolnością redaktorską i niezwykłą pra­
cowitością, Trzymał on ciągle rękę na pul­
sie chwili, pracował dużo przez długi sze­
reg lat i dlatego nic dziwnego, że połą­
czywszy dar redaktorski, z rządnością alm l- 
nistratora i pracowitością publicysty, doszedł 
do rezultatów obfitych.

A p. Granowski nie był nigdy ani 
pracowitym, ani dobrym administratorem, 
ani zdolnym redaktorem. W jego zakładach 
panował zawsze nieład, w gabinecie reda­
ktorskim bywał rzadko, mając po prostu

wstręt do wszelkiego trudu. Gdy się miało 
do uiego jaki interes, trzeba było gonić za 
nim, szukać go po całych dniach. Zamykał 
się na trzy spusty przed interesantami. A 
mimo to dorobił się znacznej fortuny. W ja ­
ki sposób ? Sprytnymi pomysłami.

On to wprowadził do prasy warszaw­
skiej premia i nadzwyczajne prospekty. Ja­
ko redaktor prospektów z obietnicami gło­
śno brzmiącemi był niezrównany Umiał fa­
brykować duże płachty, popstrzone różno­
barwnymi nawiasami, umiał obiecywać z 
fantazyą amerykańską. Al 3 na tem kończył 
się jego talent. Nie posiadając wytrwałości, 
systematyczności, nie umiał iść długo w kie­
runku wytkniętym. Gdy wyciągnął z jakie­
goś interesu, co się dało w pierwszej chwi­
li, rzucał go i komponował coś nowego.

Dążąc do swojego ideału, do majątku, 
macał na prawo i lewo, aż domacał się na­
reszcie źródła, z którego wytrysnął potok 
złota. „Biblioteka dzieł wyborowych" dała mu 
ostatecznie to, czego pragnął. Nie był to po- 
mysł jego, bo taką samą bibliotekę wydają 
Francuzi, Niemcy i inne nacye oddawna, 
ale u nas pojawiło się takie wydawnictwo 
po raz pierwszy. I  jak zwykle u nas, rzuco­
no się na nowość z wielkim impetem. Lecz 
impet słabł po roku, znów jak u nas, zem­
dlał po dwóch latach. Zmiarkował to p. 
Granowski, więc mając tymczasem dosyć, 
sprzedał wszystkie swoje zakłady, zlikwido­
wał interesa bibułowe i wycofał się z ruchu 
wydawniczego. Obecnie, będąc kamieniczni- 
kiein i obywatelem ziemskim, odpoczywa so­
bie na laurach, syt sławy, wrażeń, pracy, 
nie dobiegłszy jeszcze czterdziestki. Takiej 
sztuki nie dokazało wielu.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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P. D a s z y ń s k i  zapytuje obecnego w 

sali, członka Koła Polskiego, p. Głąbińskiego, 
czy wie cokolwiek o jakim teroryzmie strej- 
kujących robotników we Lwowie.

Prof. dr. G ł ą b i ń s k i  przeczy.
P. D a s z y ń s k i  żąda ponownie wy­

jaśnień, ale tylko nie żadnych pięknych 
słów.

Po p. Daszyńskim zabrał głos Prezes 
gabinetu dr. K o e r b e r  i tak przem ówił:

Wypadki, które dziś przed południem 
zaszły we Lwowie nie są mi więcej 
znane, nadto, co zawierają telegramy tutej­
szych gazet. Ja ze swej strony mogę tylko 
ubolewać, jeżeli się okazała konieczność chwy­
cenia się takich środków. Ponieważ jednak 
bliższe okoliczności i zajścia jeszcze są mi 
zupełnie nieznane, zdają mi się być przed­
wczesne tego rodzaju zarzuty, jakie poprze­
dni mówca tu wytoczył a szczególnie prze­
ciw sile zbrojnej bez dokładnej znajomości 
stanu rzeczy, który musi być zbadany. Niech 
mi będzie wolno powiedzieć, że ze strony 
właściwych władz państwowych z pewnością 
postępuje się zawsze z całą ostrożnością. (Za­
przeczenia ze strony socyalistów) i że za­
rzut, jakobyśmy w tem widzieli przyjemność, 
by takimi środkami utrzymywać spokój, jest 
zepełnie bezpodstawny. Rząd musi obstawać 
przy tem, by ustawy były szanowane i aby 
ten, kto ustawę narusza, także odpowiednio 
został pociągnięty do odpowiedzialności. 
(Szmer). Skoro będę miał dokładne informa- 
cye nie omieszkam podać ich do wiadomości 
Wysokiej Izby. (Szmer).

P. D a s z y ń s k i  woła: Mordują, a on 
nic nie wie!

P. S c h u h m e i e r :  Ładne Minister­
stwo. (Długotrwała wrzawa).

Po przemówieniu p. F r e s s l a  dysku- 
syę zamknięto.

Zabiera głos jeszcze raz wnioskodawca 
p. D a s z y ń s k i  i oświadcza, że Prezydent 
Ministrów w takich wypadkach nigdy nie 
jest dostatecznie informowany. W edług ra­
portów policyjnycn 6 huzarów jest zranio­
nych kamieniami, trzech robotników ciężko 
ranionych od strzałów a dwudziestu lekko 
rannych. W każdym razie strzelano. Mówca 
żąda, by sprawę jak najrychlej wyświetlono, 
ponieważ Rząd ma obowiązek bronić zdrowia 
i życia obywateli. Następnie nagłość wnio­
sku i sam wniosek prawie jednogłośnie 
uchwalonb.

P. K a t h r e i n  wnosi zrrianę porządku 
dziennego w tym duchu, aby ustawę o po­
datku od biletów kolejowych, postawioną ja ­
ko pierwszy punkt porządku dziennego po­
stawić na piątem miejseu.

P. B e r g e r  wywodzi, że wniosek p. 
Kathreina ma być widocznem następstwem 
na rzecz polityki „wymuszenia11, prowadzonej 
przez Czechów. Stronnictwo mówcy pragnie 
wiedzieć, kto tę politykę popiera i wnosi 
imienne głosowanie nad wnioskiem p. K a­
threina, a gdyby wniosek mówcy nie utrzy­
mał się, żąda stwierdzenia ilości głosów.

"Wniosek imiennego głosowania nie zy­
skał dostatecznego poparcia. Stosunek gło­
sów, którym wniosek p. Kathreina przyjęto 
był 216 przeciw 35. (Ironiczne oklaski u 
Szenererowców). S c h o e n e r e r  woła: Win 
szuję panom Czechom tego powodzenia. I r  o

42)

(„ Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lotiego).

IY.

(Ciąg dalszy).

P e k i n  n a  w i o s n ę .

18 kwietnia 1901.
Straszna zima chińska, która na czte­

ry miesiące wypędziła nas z zatoki pekiń­
skiej, ściśniętej lodami, skończyła się już i 
oto jesteśmy znowu na naszym posterunku 
niedoli, wróciwszy razem z wiosną na żółte 
i błotniste wody przy ujściu rzeki Pei-Ho.

Telegraf bez drutu, za pomocą pra­
wie niewidocznych wibracyi zebranych na 
wierzchołku masztów „le Redoutable", oznaj­
mia nam dzisiaj, że pałac cesarzowej, zaj­
mowany przez marszałka Waldersee, palił 
się tej nocy i że szef sztabu generalnego 
niemieckiego padł oriarą pożaru.

Z całej eskadry wojsk zjednoczonych 
my tylko jesteśmy o tem zawiadomieni i 
admirał daje mi natychmiast niespodziewa­
ny rozkaz :echania do Pekinu, gdzie mam 
zanieść jego kondolencyę marszałkowi i re ­
prezentować go na pogrzebie.

Mam tylko dwadzieścia pięć minut na 
upakowanie moich rzeczy, codziennego i ga­
lowego munduru; statek, który ma mnie 
przewieść na ląd, nie może czekać dłużej,

m ów i: Kierownictwo Izby spoczywa teraz w 
rękach Fresla! (Śmiech). Izba przechodzi do 
porządku dziennego, mianowicie pierwszego 
punktu t. j. do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi podatkowej o przedłożeniu rządowem 
w sprawie ulg podatkowych dla domów z 
taniemi mieszkaniami robotników.

Po przemowie referenta p. Oh i a r  e g o  
zabrał głos p. H y b e ś  uzasadniając wotum 
mniejszości. Zada rękojmi, że mieszkania ta­
kie nie staną się środkiem, dającym przed­
siębiorcom w rękę broń do walki. — Na 
tem dyskusyę przerwano.

Dr Koerber przedkłada sprawozdanie 
austriackiej deputacyi kwotowej o rokowa­
niach z węgierską w sprawie wysokości kwo­
ty. Koniec posiedzenia kwadrans na 7. N a­
stępne dziś o godz. 11 rano.

* **
Wiedeń, 3 czerwca. Przed wczoraj- 

szem posiedzeniem Izby zebrała się konfe- 
rencya przewodniczących klubów lewicy, 
celem naradzenia się nad zmianą porządku 
dziennego w ten sposób, iżby usunąć z niego 
na razie przedłożenie o podatku od biletów 
kolejowych, aby dać Rządowi czas do ro­
kowań z Czechami.

W toku dyskusyi prezes Koła p. J  a- 
w o r s k i ,  oświadczył, że nie ma nic prze­
ciw zmianie porządku dziennego w tym du­
chu, ażeby ustawa o podatku na bilety ko­
lejowe umieszczoną była na dalszem miejscu, 
że jednak uważa załatwienie tej ustawy j za 
potrzebne, ze względu na to, że od uchwa­
lenia jej zależą inne ważne dla ludu ustawy, 
jak zniesienie myt, podwyższenie płac dyur- 
nistów i t. d.

P, hr. D z i e d u s z y c k i  sądzi, że nie 
powinno się prowokować walki; potrzeba 
starać się, aby spokojna sesya nie zakoń­
czyła się obstrukcyą. Wyraża życzenie, ażeby 
w przyszłości zwoływano regularnie konferen- 
cye klubów, celem ustanowienia porządku 
dziennego.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono upo­
ważnić p. Kathreina do wniesienia w Izbie 
wniosku na zmianę porządku dziennego, co 
się też w ciągu wczorajszego posiedzenia 
stało.

Koło polskie.
Koło polskie odbyło onegdaj krótkie po­

siedzenie. Przedmiotom o£>rad była najpierw 
ustawa o . suhweneyonowaniu Tp^am & tsyi 
żeglugi parowej na Dunaju. Po obszernym 
referacie posła Starzyńskiego, w którym o- 
mówił dokładnie tak rzeczowe jako też poli­
tyczne znaczenie układu z Towarzystwem 
żeglugi, tudzież po przemówieniu P. Mini­
stra dr. Piętaka, posłów Niementowskiego, 
Czajkowskiego, Kozłowskiego, Dawida Abra- 
hamowicza, Jaworskiego i Gfląbiń^jbgo, po­
stanowiono głosować — jak już wiadomo — 
za projektem rządowym.

Następnie po wyborze komisyi (pp. D. 
Abrahamowicz, Struszkiewicz i ks. Komo­
rowski) która ma zbadać sprawę wychodźtwa 
ludu z Galicyi do Chorwacyi, p. Kozłowski

bo nie trafiłby na przypływ i nie mógł by 
wpłynąć do rzeki dzisiaj.

Wiosna jeszcze niepewna, wiatr dość 
zimny a morze niespokojne. Po godzinnej 
mniej więcej przeprawie wysiadam na ląd 
na wybrzeżu ohydnego Taku, przed francu­
ską kwaterą, gdzie będę musiał noc spędzić.

* #*

19 kwietnia.
Droga żelazna, którą bokserzy zni­

szczyli, już przywrócona i pociąg kolei, do 
którego wsiadam rano, zawiezie mnie pro­
sto do Pekinu na czwartą godzinę po po­
łudniu

Podróż szybka i zwyczajna, całkiem 
niepodobna do tej, którą odbyłem na po­
czątku zimy, łodzią i konno!

Deszcze wiosenne jeszcze się nie za­
częły ; wątła zieloność kukurndzy, sorghos ;i 
wierzb, spóźniona w stosunku do naszego 
klimatu, z wielką biedą wydobywająca K i  
z zeschniętej ziemi, rzuca niepewne swoje 
barwy na płaszczyzny chińskie, posypane 
szarym pyłem i spalone już skwarnem słoń­
cem.

A jakże to zjawienie się Pekinu różni 
się także od tego co było pierwej! Najprzód,, 
nie zajeżdżamy już przed nadludzkie mury 
„Miasta tatarskiego", ale przed mniej wiel­
kie i imponujące, opasujące- „Miasto chiń­
skie11.

I ku memu największemu zdumieniu, 
przez całkiem świeży wyłom, zrobiony w 
tym murze, pociąg wjeżdża w środek miasta 
i wysadzają mnie przed bramą „Świątyni 
^Nieba !lf Tak samo podobno ma być na li­
nii Pao-Ting-Fu: cyklopowe mury zostały 
przebite i kolej żelazna wkracza do Pekinu, 
urywając się u wejścia do cesarskiej części

poruszył sprawę ustawy o fałszowaniu środ­
ków do nawozu; wreszcie p. Potoczek urgo- 
wał sprawę sankcyi ustawy o włościach ren­
towych.

MM. iocMn i nofliy&iM
*> o da tku  w ódczan*>go.

(Telegram).
W iedeń, 3 czerwca. Jak wiadomo, na 

mocy ustawy z 8 lipca 1901 r., która pod­
wyższyła podatek wódczany o 20 hal. na 
hektolitrze, dochód z tego źródła, prelimino­
wany w rocznej kwocie 19'2 mil. koron, 
miał być rozdzielony między kraje podług 
ustawowego klucza. Obecnie, kiedy minął 
pierwszy okres od września do 31 grudnia 
1901, prowizoryczne obliczenie już ukończo­
no i można; przystąpić do rozdzielenia tego 
dochodu.

Na okres wspomniany preliminowano 
dochód 6-4 mil. koron. W rzeczywistości do­
chód ten wynosił 7,957.000 koron, wlicza­
jąc w to już podatek, zapłacony za zapasy 
spirytusu, które znajdowały się- dnia 1 wrze­
śnia, a który wynosił 2,232.000 koron.

Z ogólnego dochodu za powyższy okres 
otrzymają: G a l i c y  a 2,255.000, Czechy
1,496.000, Morawy 1,255.000, K ląsk  422.000, 
Bukowina 250.000 koron i t. d. Ponieważ 
w myśl ustawy Rząd był upoważniony do 
udzielenia krajom zaliczek na ten dochód, 
a zaliczka, udzielona przez Państwo, wynosi 
ogółem 5,909.000 koron, przeto obecnie wy­
dano polecenie do krajowych Dyrekcyj skar­
bu, by resztę dochodu w wysokości 2,047.000 
koron, również wypłaciły kasom krajowym.

Z P etersburga.
(Rzymsko-katolickie Towarzystwo dobroczynno­
ści. — Posiedzenie uroczyste słowiańskiego To­
warzystwa dobroczynności. — Nowy naczelnik 
głównego zarządu prasy. — Instytut rolniczy 

dla kobiet).
Z ' ogłoszonego właśnie sprawozdania 

zarządu rzymsko - katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności z r. 1901 : W  Petersburgu, 
skupiająeem w sobie całą Polonię zamieszku­
jącą bądź stale, bądź częściowo nąd’ Newą, 
wyjmujemy kilka dat i faktew, świadczących
0 stałym rozwoju tej poważnej instytucyi. 
Liczba członków wynosi 619 Ilość zakładów 
dobroczynnych i kuratoryów wzrosła do 12
1 obejmuje przytułki: dla chłopców ze szko­
łą  rzemiosł, dla dziewcząt z nauką szycia i 
rękodzieł, dla starców, dla małoletnich, da­
lej komitet, zarządzający specyalnym fundu 
szem dla pomocy młodzieży, uczącej się wT 
wyższych zakładach naukowych, kółko "po­
mocy uczącej się młodzieży, kółko pań dla 
niesienia pomocy uezenicom szkółki elemen­
tarnej, tanią kuchnię, dom pracy, komitet 
stręczenia zajęć, kuratoryum lekarskie, kura- 
toryum pomocy prawnej. Z pomocy Towa­

miasta. Co za niesłychane zmiany znajdzie 
ten cesarz państwa niebieskiego, jeżeli tu 
kiedy pow róci: lokomotywy przelatujące i 
gwiżdżące po starej stolicy niewzruszoności 
i popiołów!...

Na peronie tego improwizowanego dwor­
ca ruch i ożywienie; wiele europejskich ludzi 
czeka na wysiadających podróżnych.

Pomiędzy tylu oficerami, którzy się tu 
znajdują, jest jeden, którego poznaję pomimo, 
że nigdy go nie widziałem i do którego zbli­
żam się bez namysłu : pułkownik Marchand, 
znany bohater — przybyły do Pekinu w li­
stopadzie zeszłego roku, wtedy, gdy mnie już 
tutaj nie było. I jedziemy razem w powozie 
do głównej kwatery francuskiej, gdzie nam 
ofiarowano gościnność.

Jest to o milę ztąd, mniej więcej, za­
wsze w tym pałacu Północy, który znałem 
z czasów chińskiej świetności i byłem obe­
cny pierwszym jego przemianom. On sam, 
pułkownik, mieszka w pałacu Rotundy =  
i w rozmowie, dowiaduję się, że wybrał so­
bie na swoje prywatne mieszkanie, nie wie­
dząc o tem, właśnie ów kiosk, z którego by­
łem zrobił swój gabinet do pracy w ciągu 
tych dni cichych i jasnych ostatniej jesieni.

Jedziemy szerokim i wspaniałym go­
ścińcem, przeznaczonym na pochody cesarzy i] 
przez potrójne bramy wybite w kolosalnych 
murach czerwonych pod przygniatającymi da­
szkami i v,ieźami z otworami na strzelnice, 
przez mosty marmurowe, pomiędzy marmu­
rowymi lwami wykrzywionymi w ohydnym 
uśmiechu, pomiędzy starymi obeliskami bar­
wy kości słoniowej, na których siedzą baje­
czne bestye.

I kiedy po wstrząsaniacb, hałasie i tłu ­
mach, nasz powóz toczy się nareszcie swo­
bodnie po szerokich płytach kamiennych, w

rzystwa dobroczynności korzystało w roku 
zeszłym ogółem 2274 osób. Obrót pieniężny 
Towarzystwa wraz z jego wydziałami stano­
wił : dochód 192 tysięcy rubli, rozchód 174 
tysięcy rubli. Fundusze Towarzystwa w ka­
pitałach i nieruchomościach wynoszą 442 ty­
sięcy rubli.

W tym roku powstała przy tem Towa­
rzystwie nader pożyteczna instytucya dobro­
czynna pod nazwą „Pośrednictwo11. Zadanie 
tego Stowarzyszenia polega na tem, ażeby 
dostarczać pracy szukającym jej obojej płci, 
oraz nauczać nieletnich rozmaitych rzemiosł, 
przez umieszczanie ich u odpowiednich rze­
mieślników w szkołach fachowych, czuwając 
przy tem nad ich życiem moralnem i fizy- 
cznem. Nadto Stowarzyszenie bierze na sie­
bie bardzo poważną misyę ochrony młodych 
dziewcząt zamieszkałych w Petersburgu, bez 
opieki starszych, od moralnego upadku. Dnia 
17 maja odbyło się zebranie członków-zało- 
życieli tego Stowarzyszenia dla dokonania 
wyboru członków komitetu.

Przed kilku dniami na uroczystem ze­
braniu członków słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności, senator A. A. Naryszkin wy­
głosił mowę, w której zaznaczył, że główny 
cel Towarzystwa polega na udzieleniu pomo­
cy młodzieży słowiańskiej, poszukującej wy­
kształcenia w Petersburgu. Jakkolwiek osta­
tnimi czasy dały się zauważyć pewne sym- 
patye zachodnio-europejskie dla Rossyi, je ­
dnak mowc-a mało im przypisuje znaczenia, 
a natomiast podnosi wysoko znaczenie sym- 
patyj, wzbudzonych przez Rossyę wśród Sło­
wian. Według jego słów, jeżeli Rossya sta­
nie na wysokim poziomie, wtenczas wszyst­
kie narody słowiańskie będą się starały ojej 
opiekę. Następnie prof. Budiłowiez skreślił 
zasługi dawnego kuratora okręgu naukowego 
wileńskiego, Korniłowa, który za panowania 
Aleksandra II. starał się „o wyzwolenie my­
śli rossyjskiej z pod jarzma wpływów zacho­
dnio-europejskich11.

Nowomianowany naszelnik głównego 
zarządu spraw prasowych, p. Zwieriew — 
jak  podaje Nowoje W ronia  — był w cha­
rakterze towarzysza m inistra przy zmarłym 
N. Bogolepowie, zwolennikiem projektowa­
nych reform szkolnych, których konieczność 
wskazało życie i w ciągu 1898 do 1901 r. 
przeprowadził wiele zmian w sprawach szkół. 
Jest on autorem wielu rozpraw z zacresu 
polityki i prawa państwowego.

Dzienniki donoszą, że sprawa instytutu 
rolniczego dla kobiet przeszła już m inister­
stwo rolnictwa i została skierowana dalej, 
są więc wszelkie widoki, że będzie załatwio­
na poinyśln:e. Projektowany instytut ma na 
celu dać naukowe wykształcenie rolnicze ko­
bietom, które ukończyły średnie zakłady nau­
kowe. W  programie instytutu znajdujemy na­
stępujące przedmioty: zoologię, botanikę, mi­
neralogię, geologię, chemię, geodozyę, ana­
tomię i fizyologię porównaczą zwierząt, 
fizykę, naukę o narzędziach rolniczych i 
podstawy weterynaryi, ekonomię, rolną, bu- 
cbalteryę/* ogólne wiadomości przemysło­
we i urawoznawstwo. Kurs nauk ma trwać 
trzy lata. Instytut będzie założony w oto­
czeniu rolniczem z dobrze uorganizowanem 
własnem gospodarstwem; będzie posiadał pole 
doświadczalne, ogrody, szkółki, gabinety, la-

n as

stosunkowej ciszy „Miasta Żółtego11, cała ta 
wspaniałość, widziana dzisiaj, wydaje mi się 
więcej niż kiedykolwiek skazana na zagładę, 
a czas jej policzony. Cesarski Pekin w wie­
czystej swojej kurzawie, grzeje się w tem 
kwietniowem świetle, ale się nie budzi, nie i 
wraca do życia po długim śnie zimowy m 
Ani jedna kropla deszczu jeszcze nie upadła:- | 
ziemia okryta pyłem i drzewa parku tak 
samo.

Stare cedry czarniawe i okryte kurzeń 
wydają się jakby mumie drzew, gdy zielo­
ność monotonnych wierzb zaczyna zaledwie 
wykluwać się nieśmiało, w powietrzu jakby 
ubielonem popiołem, pod okrutnem, prawie ■ 
białem słońcem. W górę, ku jasnemu niebu 
jakby utkanemu ze światła i gorąca, wzno­
szą się pyszne dachy, piramidy z fajansu 
barwy złota, których zgrzybiałość coraz wię­
cej się zaznacza pod kępami traw i gnia­
zdami ptaków. Bociany chińskie, które z wio­
sną wróciły, wszystkie siedzą rzędem n* 
wierzchołkach bajecznych pałaców, na sza' \ 
cownych dachówkach, pomiędzy rogami 1 
szponami potworów z em alii: małe istoty 
białe i nieruchome, ledwie dostrzegalne f  
błyskach światła, o których możnaby powifi/ 
dzieć, że medytują nad zniszczeniem miasta; 
widząc u swoich stóp ty ła opustoszałych, po' 
nurych swoją ciszą mieszkań ludzkich... V0' 
prawdy znajduję, że Pekin jeszcze się p°' 
starzał od mojej ostatniej bytności, ale p0' 
starzał się o jedno, a nawet dwa stulecia1 
To jasne, kwietniowe oświetlenie więcej 
jeszcze przygnębia, spychając go s ta n o w i I 
do rzędu zatraconych ru in ; czuje się, że ^ 
koniec bez możebnego zmartwychpowstania-''

(Ciąg dalszy nastąpi).



boratorya, bibliotekę i t. d. Przy instytucie 
mogą być otwierane osobne czasowe kursy 
agronomiczne dla kobiet. Po ukończeniu kur­
su słuchaczki będą otrzymywały tytuł’ kobiet- 
agronomów z prawem wykładania przedmio­
tów specyalnycb wr niższych szkołach rolni­
czych i zajmować odpowiednie posady w ró 
żnyeh instytucyach.

Pokój z Baerami
Znane są już warunki pod którymi 

przyszło do skutku tyle upragnione zawar­
cie pokoju z pełnomocnikami obu należących 
już do historyi południowo-afrykańskich re­
publik Bliższe szczegóły podaje jedna z n i­
żej umieszczonych depesz. Z dalszych depesz 
można wyrobić sobie wyobrażenie o tern 
nadzwycząjnem zadowoleniu, co więcej ra­
dości, jaką wywołała w Anglii i w całym 
świecie cywilizowanym zawarcie pokoju.

(Telegramy).
Londyn, 3 czerwca. Posiedzenie Izby 

gmin. Izba przepełniona. Minister wojny 
Brodrich, pierwszy lord skarbu Balfour i mi­
nister dla kolonii Chamberlain powitani go­
rącymi oklaskami, szczególnie Chamberlain 
był przedmiotem demonstracyjnych owacyj. 
Zaraz na początku posiedzenia lord Balfour 
odczytał następująey p r o t o k ó ł  p o k o j o- 
w y, podpisany w Pretoryi, a przyjęty przez 
rząd angielski.

Art. I. Burgerzy stojący pod bronią, 
mają natychmiast broń złożyć i oddać wszel­
ką broń, działa i amunieyę, które się znaj­
dują w ich posiadaniu lub pod ich kontrolą. 
Zrzekają się oni wszelkiego dalszego oporu 
przeciw królowi Edwardowi VII, którego u- 
znają jako swego prawowitego 'władcę.

* Art. II. Wszyscy Burgerzy stojący pod 
bronią w Transvaalu i w kolonii orańskiej, 
oraz wszyscy jeńcy wojenni, którzy obecnie 
znajdują się po za granicami Afryki połu­
dniowej, o raz ' Burgerzy, którzy oświadczą, 
że przyjmują stanowisko poddanych króla 
Edwarda, zostaną napowrót przewiezieni do 
południowej Afryki, skoro tylko środki ko­
munikacyjne będą zapewnione.

Art. III. Burgerzy, którzy się podda­
dzą, nie zostaną pozbawieni ani wolności o- 
sobistej ani własności. (Oklaski na ławach 
oppozycyjnych).

Art. IV. Przeciw Burgerom, którzy się 
poddadzą, nie będzie wdrożone ani postępo­
wanie cywilne ani karne za czyny popeł­
nione w związku z wojną. Klauzula ta od­
nosi się tylko do tych, którzy są oskarżeni 
o naruszenie przepisów wojennych.

Londyn, 3 czerwca. W Izbie lordów 
złożył prezydent ministrów Salisbury takie 
samo oświadczenie o zawarciu pokoju, jak 
Balfour w Izbie gmin. Lord Boseberry zło­
żył rządowi życzenia z powodu ukończenia 
wojny, wyraził nadzieję, że odtąd rozpocznie 
się nowy okres pracy wśród pokoju i roz­
winie się handel i przemysł w Afryce po­
łudniowej.

Londyn, 3 czerwca. Z warunków po­
koju należy jeszcze zaznaczyć: Język holen­
derski ma być używany w szkołach publi­
cznych w Transvaalu i Oranii tam, gdzie ro­
dzice tego życzyć sobie będą, w sądzie zaś 
ma być wówczas dozwolony, jeżeli będzie 
konieczny dla skutecznego wymiaru sprawie­
dliwości.

Londyn, 3 czerwca. W arunki pokojo­
we podpisali: ze strony Anglii Kitchener i 
M ilner; za Oranie: Stein, Dewet, Olirier i 
Herzog; za T ransvaal; Szalk Burgher, Beitz, 
Ludwik Botha i Delarey.

Londyn, 3 czerwca. Depesza lorda Ki- 
tehenera, donosząca o zawarciu pokoju, przy­
szła do Londynu późno wieczorem, tak. iż 
dopiero koło północy można ją  było dorę­
czyć królowi, który na nią oczekiwał. Przed­
wczoraj i wczoraj rano wysłuchał król z 
królową nabożeństwa dziękczynnego w kapli­
cy zamkowej. Na nabożeństwie odśpiewano 
hymn narodowy.

Londyn, 3 czerwca. Król Edward o- 
trzymuje ze wszystkich stron świata depe­
sze z powinszowaniami. W edług telegramów 
z angielskich kolonij, panuje tam wszędzie ra­
dosne usposobienie z powodu zawarcia po­
koju.

Londyn, 3 czerwca. W Izbie gmin po­
stawiony będzie wkrótce wniosek o wyłaże­
nie podziękowania lordowi Kitchenerowi i 
armii angielskiej.

Londyn, 3 czerwca. Times pisze o za­
warciu pokoju w artykule wstępnym: Obe­
cnie, skoro wojna ukończona, można przy­
stąpić do naszego zadania imperyalistyezne- 
go z nowemi siłami wyższej świadomości 
naszej władzy i z większą nadzieją niż wten­
czas, kiedy nasi waleczni nieprzyjaciele nie 
byli jeszcze naszymi poddanymi.

Londyn, 3 czerwca. Na prowineyi pa­
nuje ogromna radość i entuzyam z powodu 
zawarcia pokoju. Ulicami przeciągają pocho­
dy. Niektóre miasta iluminowano.

P re to ry a , 3 czerwca. Przeważna część 
wodzów boerskich opuszcza miasto, aby roz-
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wiązać swe oddziały, co potrwa zapewne 
około dwóch tygodni.

U trech t, 8 czerwca. Prezydent Krueger 
poleeił odpowiedzieć zastępcy B iura  Reutera, 
który chciał z okazyi zawarcia pokoju wi­
dzieć się z prezydentem, że obecnie żadnych 
nie może udzielić informacyj.

Berno (szwajcarskie),, 3 czerwca. Przy 
otwarciu sesyi czerwcowej Bady związkowej 
dano wyraz zadowoleniu z powodu zawarcia 
pokoju w Afryce południowej.

Paryż, 3 czerwca. Bada municypalna 
uchwaliła wczoraj wysłać depeszę do Kru­
gera i Steina z uznaniem dla bohaterstwa 
Boerów.

Paryż, 3 czerwca. M atin  pisze o po­
koju w Transvaalu, że Europa, której sumienie 
było bardzo obciążone, obecnie może swo­
bodnie odetchnąć. Boerowie zajmą niepośle­
dnie miejsce w historyi bohaterskich na­
rodów.

Lwów, 3 czerwca,

— W iadom ości osobiste. Ks. biskup- 
sufragan przemyski Fischer wyjechał na wizy­
tację kanoniczną do dekanatu Miecliocióskiego, 
zkąd powróci dopiero 19 b. m.

Ks. biskup tarnowski Wałęga wyjechał 
na wizytację kanoniczną dekanatu pilznieńskiego.

— Z Po litechnik i. P. Stanisław Rafał 
Cycoń złożył drugi egzamin państwowy na wy­
dziale budowy maszyn.

__ W ydział k ra jo w y  uchwalił przedło­
żyć Sejmowi wniosek na udzielenie Towarzystwu 
tanich mieszkań dla robotnikow katolików w Kra­
kowie gwarancji krajowej dla spłaty pożyczki 
w sumie 40.000 K.

— K onkurs. Magistrat ogłasza konkurs 
na dwa posagi po 2100 K. dla ubogich dziew­
cząt sierót po rzemieślnikach z fundacji im. ś. p. 
Kaspra i Apolonii Boczkowrskicli. Rozdanie po­
sagów7 nastąpi przez losowanie w dniu 12 lipca 
b. r.

Podania o przypuszczenie do losowania 
mają hyc wniesione do magistiatu najdalej do 
12 b.  m.

— N adanie stypendyum. Wydział kra- 
owy w porozumieniu z komisją przemysłową

nadał stypendyum z fundacyi przemysłowej „Fran­
ciszka Steczkowskiego z Jasia" dla dalszego 
kształcenia się w obranym zawodzite Janowi Ka­
zimierzowi Janickiemu, czeladnikowi w praco­
wni stolarskiej p. Ludwika Szafrańskiego we 
Lwowie w rocznej kwocie 200 K.

— Dziesięć stypendyów  z fundacyi 
im. A. Mickiewicza dla wdów i sierót po nau­
czycielach szkół średnich rozda dnia 4 lipca b. r. 
wydział Tow. nauczycieli szkół wyższych. Po­
dania należy wnosić przez wydziały kół Towa­
rzystwa.

- -  Tow. lite rack ie  im. Mickiewicza we 
Lwowie przypomina swym zamiejscowym człon­
kom, że wraz s II zeszytem „Pamiętnika lite­
rackiego" rozesłano im czeki w celu złożenia 
wkładek zaległych i bieżących.

— Z gau ś. p. Michała hr. Dzieduszy- 
ckiego wywołał w szerokich kołach bolesne wra­
żenie. Świadczą o tern niezliczone objawy współ­
czucia, nadsyłane rodzinie z różnych stron.

Wieńce na trumnę nadesłali lub złożyli: 
JE. P. Namiestnik Leon hr. Pinińsld, Wicepre­
zydent kraj. Dyrekcji skarbu JE. dr. Witold 
Korytowski, Dyrekcja skarbu w Krakowie, głó­
wny urząd cłowy w Krakowie, urzędnicy Dy­
rekcji skarbu w Krakowie, straż skarbowa 
okręgu krakowskiego, urząd cłowy w Szczako­
wej, Tow. opieki nad zabytkami polskimi, któ­
rego zmarły był wiceprezesem, pp. Miecz. Pa­
wlikowscy, rodzina Pawlikowskich, prof. Maryau. 
Sokołowscy, ks. Heliodor Czetwertyński, pani 
z ks. Czetwcrtyńskieh Mazarakowa, p. Zofia Bo­
rowska, pp, Józ. Borowscy, pp. Ludw. Borowscy, 
pp. Kazim. Marmorossowie, pp. Kazim. Win­
niccy, hr. Władysł. Borkowscy, pp. Stefanowie 
Skrzyńscy.

Kondolencyj nadeszło kilkaset; między in­
nymi nadesłali listy lub telegramy: JE. P. Na­
miestnik hr. Piniński, P. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki z małżonką, generał broni i 
komendant I korpusu JE. bar. Albori, Wicepre­
zydent Dyrekcji skarbu JE. dr. Witold Kory- 
towski, ks. biskup Anatol Nowak, Prezydent 
wyższego sądu JE. dr. Aleksander Tchorznieki 

małżonką, JE. ks. Adam Sapieha, pp, Knia- 
ziołuccy z Wiednia, dr. Godzimir Małachowski 
z małżonką, Adam Krechowiecki i Ignacy 
Dembowski ze Lwowa, radcy Ministeryal- 
n i : Ignacy Rosner i Kazimierz Gałecki z Wie­
dnia, urzędnicy Samborskiej Dyrekcyi skarbu, 
dr. Steuermann, burmistrz m. Sambora, którego 
obywatelem honorowym był zmarły, ks, Kulisch, 
prob. w Samborze, p. Józef Męeiński, prezes 
rady nadzorczej Tow. ubezp., PP- Stanisł. Du- 
najewscy z Tarnowa, starosta w Przemyślanach 
Winiarski z rodziną, radca Dworu Kazimieiz 
Laskowski z małżonką, radca Dworu Fryderyk 
Zoll z rodziną, dyrektor Karol Estreicher z mał­
żonką, ks. kanonik dr. Władysław Bandurski, 
prof. Jan Antoniewicz z małżonką ze Lwowa,

z dnia 4. czerwca 1902,

hr. Włodzimierzowa Dzieduszycka, JE. hr. Woj­
ciechowie Dzieduszyecy, hr. Michałowie Bawo- 
rowscy, p. Wanda Korytowska, pp. Alfredowie 
Miliescy, Stanisław Bilwin im. kolegów urzędo­
wych zmarłego ze Lwowa, pp. Bogusz i Skle- 
piński ze Lwowa im. kolegów szkolnych zmar­
łego, pp. Władysławowie Łozińscy ze Lwowa, 
hr. WTł. Bussocka ze Lwowa, kn. Puzynowie z 
Narola, posłowie: dyr. Petelenz, prof. Gustaw 
Roszkowski, Józef Popowski i Stanisław Sozań- 
ski z Wiednia, prof. hr. Jerzy Myeielski, pre­
zes Tow. opieki nad zabytkami polskimi.

— Pogrzeb ś. p. radcy Dworu Dajew- 
skiego odbył się wczoraj po południu przy wiel­
kim udziale publiczności. Za rydwanem żało­
bnym, prócz rodziny, szło mnóstwo urzędników 
kraj. Dyrekcyi skarbu z Wiceprezydentem JE. 
dr. Korytowskim, Prezydent wyższego sądu kra­
jowego JE. dr. Tchorznieki, komisarze straży 
skarbowej niemal, z całej Galicyi i 0koło 200 
członków straży skarbowej.

— Jeszcze pogadanka jedna odbędzie 
sie staraniem Czytelni katolickiej, oraz Towarz. 
kupców i młodzieży  ̂ handlowej w Czytelni ka­
tolickiej, w Rynku 30, II piętro, we środę, d. 
4 b. ni. Początek o godzinie 8 wieczorem.

Wyjątkowym preiegentem będzie niezwy­
kły gość ks. Cezary Wyszyński z Brazylii z ko­
lonii Rio Yermetho. Temat pogadanki: „Stan 
umysłowy i moralny kolonistów w Brazylii". 
Celem pogadanki jednak nie będzie wyła cznie 
ciekawość naukowa, lecz podjęcie inicjatywy dla 
stałej organizacyi pomocy moralnej i material­
nej dla emigracji naszej.^

Wstęp wolny. Datld na cele oświaty emi­
grantów dowolne.

— Walne zgromadzenie gal. Towarzy­
stwa ochrony zwierząt odbyło się w sobotę wie­
czorem w sali Tow. pedagogicznego.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału i zamknięcia rachunków, dokonano 
wyboru nowego wydziału.

Prezesem wybrano ponownie p. Feliksa 
Pławickiego, zastępcami prezesa pp ; Aleksan­
dra Maresclia i Stanisława Królikowskiego, se­
kretarzem dr. Józefa Limbacha, zastępcą sekre­
tarza p. Romana Ciszewskiego, skarbnikiem p. 
Adolfa Mussila. Do wydziału weszli jako człon­
kowie pp.: Józef Ckołodecki, Mikołaj Rybowski, 
Oskar Kreyser, Teresa Witowska i dr. Pius 
Twardowski; jako zastępcy członków pp .: Anto­
nina Deymówna, Walery Kaszyński, JuliauSma- 
lawski, hr. Kalinowska i Wojciechowska.

— 2 „Sokoła". Polskie Towarzystwo
gimnastyczne „Sokół" we Lwowie urządza w 
niedzielę, dnia 8 czerwca b. r. „Wielką zaba­
wę sokolą" na Górze zamkowej. Komitet posta­
rał się o urozmaicenie zabawy programem, zło­
żonym z następujących punktów, a w szcze­
gólności: rej kolarzy z lampionami, ćwiczenia
świetlanemi maczugami, wyścigi dziatwy z o- 
bręczami o nagrodę, a nadto postarał się o u- 
posażenie loteryi i fanty doborowe.

— P rak ty czn y  k u rs  n au k i dla kasye- 
rów i członków zarządu Spółek oszczędności i 
pożyczek (syst. Raiffeiscnaj odbędzie się w cza­
sie od 14 do 24 lipca b. r. w Krakowie.

Na k u :s t e n  mogą być przy jęc i k a n d y ­
daci, p rz e d s ta w ie n i p rzez  za rz ąd y  S półek  is tn ie ­
ją c y c h  lub p rzez  k o m ite ty  z a ło ż y c ie ls k ie  S p ó łe k
projektowanych i zgłoszonych do Biura Patro- 
uatu. Z jednej Spółki mogą być przedstawieni 
dwaj kandydaci, lecz należy w takim razie nad­
mienić, któremu z dwóch ma być danem pierw­
szeństwo. Zarazem nadmienia się, że nauczy­
ciele ludowi, jako też kandydaci o zbliżonym 
poziomie wykształcenia ogólnego, będą mieli 
pierwszeństwo w przyjęciu na ten kurs nauko­
wy. Do każdej prośby o przyjęcie na kurs na­
leży dołączyć: metrykę chrztu luh wyciąg me­
trykalny każdego kandydata i własnoręcznie na­
pisane i podpisane oświadczenie każdego kan­
dydata, że w ra z ie  p rzy jęc ia  na kurs, gotów jest 
przybyć i stosować się do obowiązującego w 
czasie nauki regulaminu. Kandydaci niezamożni 
mogą uzyskać stypendya (zasiłki) od Wydziału 
krajowego po 50 koron, o co należy w podaniu 
o przyjęcie upraszać. Nadto biuro Patronatu go­
towe jest poprzeć starania przyjętych na kurs 
kandydatów z miejscowości znaczniej od Kra­
kowa oddalonych o zniżenie ceny jazdy kolejo­
wej. Wreszcie poczyni także Biuro Patronatu 
ułatwienia co do odpowiedniego pomieszczenia 
przyjętych na kurs kandydatów.

Nieostemplowane podania należy wnosić 
do Biura Patronatu dla Spółek oszczędności i 
pożyczek przy Wydziale krajowym we Lwowie 
najpóźniej do dnia 20 czerwca 1902 r.

— Z Filharmonii .lwowskiej. K o n k u rs  
n a  a lisz  a rty s ty c zn y  d la  F ilh a rm o n ii  został w czo­
ra j  ro zs trzy g n ię ty . K om isya , do k tó re j n a leże li 
pp : A lek sa n d er  A ug u sty n o w icz , dr. A lek sa n d er  
C zołow ski, Z y g m u n t G org o lew sk i, S ta m s ła w  
R e jc lian  i  T a d eu sz  R y b k o w sk i, — o rzek ła  co 
n a s tę p u je :  K o m isy a  po p rzep row adzonem  g ło so ­
w a n iu  sk o n s ta to w a ła , że żaden  z n a d e s ła n y c h  
p ro jek tó w  n ie  o trzy m ał ab so lu tn e j w ięk szo śc i 
g łosów , a  tern  sam em  i  n a g ro d y  k o n k u rse m  
ogłoszonej. K o m isy a  je d n a k  u zn a je , że a u to r  p ro ­
je k tu  z g o d łem  „ L u tn ia "  n a jw ię ce j o d p o w ie­
d z ia ł  w a ru n k o m  k o n k u rsu , p ro je k t  zaś z g o d łem  
„419“ p o s ia d a  n a jw ię ce j z a le t a r ty s ty c zn y c h , 
p rze to  po leca  k o m isy a  o b u  au to ró w  do b liż szeg o  
p o ro zu m ien ia  się  z d y re k ey ą  F ilh a rm o n ii ,  celem  
w y k o n an ia  n o w y ch  dw ó ch  afiszów  za d e lin ity -

wnem wynagrodzeniem (nagrody konkursowej) 
w kwocie 300 koron. Po otwarciu kopert pod 
godłem „Lutnia" okazało się, że autorem pier­
wszego projektu jest p. Zygmunt Dzbański z 
Podinojsca poczta Niżankowice, drugiego pro­
jektu z godłem „419“ p. Stanisław Dębicki 
we Lwowie.

— Strejk robotnikow budowlanych.
W dalszym ciągu wczorajszych ekscesów, został 
około godziny 3 po południu jeden z żołnierzy 
policyjnych otoczony na placu Krakowskim przez 
strajkujących. Z chwilą jednak, gdy stojący w 
pobliżu oddział piechoty ruszył z miejsca, by 
zagrożonemu żołnierzowi policyjnemu udzielić 
pomocy, licznie zebrani w pobliżu kościoła św. 
Maryi Śnieżnej ekscedenci, obrzucili żołnierzy 
tak silnym gradem kamieni, że oddział zmuszo­
ny był dać wiele strzałów karabinowych.

W  chwili później zaatakowali strajkujący 
oddział kawaleryi, stojący w pogotowiu na placu 
Benedyktyńskim, obrzucając go również kamie­
niami. Oficer, dowodzący tym oddziałem, we­
zwał tłum do ustąpienia, a gdy to mimo kil­
kakrotnych upomnień nie nastąpiło, ale nato­
miast poczęli ekscedenci rzucać coraz więcej ka­
mieni, a ostatnie wezwanie dowodzącego oddzia­
łem oficera przyjęli strzałami rewolwerowymi, 
polecił oficer dać jedną salwę, w skutek czego 
2 osoby zostały zranione.

Po południu strajkujący, tworząc małe 
grupki, przeciągali ulicami miasta nie zakłóca­
jąc nigdzie spokoju.

Dopiero około godziny 9 wieczorem ze­
brał sie na placu Solami tłum, złożony z około 
500 robotników i nie chciał ustąpić przed pa­
trolującym oddziałem żandarmeryi. Wezwano 
przeto jedną kompanię wojska, która przybyw­
szy na miejsce z urzędnikiem policyjnym na 
czele, po dłuższych usiłowaniach opróżniła wresz­
cie plac z demonstrantów.

Liczba rannych, którzy się zgłosili wprost 
do stacyi, wynosiła do godziny 10 wieczo­
rem 49.

W ciągu dnia wczorajszego aresztowały 
organa policyjne 26 osób, które dopuściły się 
rozmaitych ekscesów. Aresztowani zostaną dziś 
odstawieni do więzienia sądu krajowego kar­
nego.

Według informacji, zasięgniętej w szpi­
talu powszechnym, 3 osoby, które odniosły ra­
ny, już zmarły. 8 osób znajduje się tam z ra­
nami postrzałowemi, kilka zaś innych z ranami 
otrzymanemi bronią sieczną. Z żołnierzy 2 hu­
zarów odniosło ciężkie, 7 zaś lekkie obrażenia 
cielesne.

Wczoraj po południu odbyły się narady 
delegatów pracodawców i robotników, które je­
dnak nie doprowadziły do pozytywnego rezultatu.

W nocy :rad spokojem i mieniem mie­
szkańców czuwały silne patrole wojskowe, żan­
darmeryi i policyi.

Dziś o godz. 10 rano odbyło się w sali 
ratuszowej poufne, posiedzenie budowniczych oraz 
majstrów murarskich i ciesielskich, celem za­
stanowienia się nad postulatami strajkujących. 
Majstrowie murarscy złożyli oświadczenie, że 
sprawę z czeladzią murarską chcą załatwić sa­
mi, w obec czego wyłączono ją z tych obrad.

Następnie odbyła się konferencja jawna, 
w której wzięli udział delegaci robotników. Na 
konferencji tej przedstawili pp. Śliwiński i Fi­
szer wyniki poufnej narady pracodawców.

Pracodawcy zgodzili się podwyższyć płacę 
dla cieśli na 2 kor. 80 li., murarzom na 3 kor. 
minimum dziennie za 10-godzinny dzień pracy. 
Pomocnicom, zamieszkałym we Lwowie, przy­
znają pracodawcy miuimum 1 kor. 10 hal., po­
mocnikom 1 kor. 50 hal. za pełny dzień robo­
czy (10 godzin i kwadrans na śmiadanic na 
stanowisku), oraz uchwalają znieść pracę akor­
dową.

Pracodawcy zgodzili się dalej na wypo­
wiedzenie 1 4 -dniowe z zachowaniem warunków 
ustawy i wyzwolić tych wszystkich, którzy już 
przez 4 lata pracują w zawodzie murarskim, z 
zastrzeżeniem wykazania się przez nich odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami; traktować po ludzku 
pracujących; ściągać wkładki dla Kasy chorych 
i zgromadzenia towarzyszy, tylko nie dla „Ogni­
wa"; przyjąć wreszcie wszystkich strajkujących 
na nowo.

Natomiast nie zgodzili się pracodawcy na 
przyjmowanie pracujących tak robotników ukwa­
li litowanych, jak i pomocników tylko przez 
biuro pracy istniejące przy zgromadzeniu towa-
rzy szy . , . . ,

W toku dyskusyi po przemówieniach pp. 
Lewińskiego. Śliwińskiego i Kamienobiodzkiego 
uchwalili budowniczowie fundusz, wynoszący 
p rzesz ło  800 koron, a z n a jd u jąc y  s ię  obecnie 
w S to w arzy szen iu  budowniczych, wydać zgro­
madzeniu towarzyszy murarskich.

Radca magistratu Fiszer zawiadomił nadto 
delegatów robotników, że fundusz po dawnej 
wzajemnej pomocy murarzy i cieśli, pozostający 
w kasie Stowarzyszenia budowniczych, zwróco­
ny zostanie również w tych dniach zgromadze­
niu towarzyszyszy murarskich.

 ̂Delegaci robotników oświadczyli, że od 
zadań, zawartych w memoryale, absolutnie nie 
mogą odstąpić. Po przemówieniach kilku mó­
wców ze strony pracodawców, uznali jednak de­
legaci robotników za stosowne udać się na po­
ufne obrady nad ustępstwami pracodawców.

Godzina L45 po południu obrady delega­
tów strajkujących trwają dalej.

Strajkujący od rana zalegają Rynek i
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przyległe ulice, wyczekując wyniku obrad. Spo­
kój nie został zakłócony.

W ciągu przedpołudnia aresztowały or­
gana policyjne 4 robotników za rozmaite eks­
cesy i jedną kobietę za rabowanie chleba na pl. 
Strzeleckim.

* **
Przy rogatkach miejskich napadli robotni­

cy na wozy, dowożące żywność do miasta i 
splądrowali je doszczętnie.

Z Dublan i Basiówki dochodzą wieści o 
ekscesach, jakich dopuszczają się tamtejsi robo­
tnicy. Na miejsce wysłano urzędników z odpo­
wiednią eskortą żandarmeryi.

Do szpitala powszechnego przywieziono w 
ciągu wczorajszego dnia 14 osób. Z tych zmarły 
trzy osoby, jedna jest umierająca, reszta pra­
wdopodobnie wyzdrowieje.

W szpitalu wojskowym, znajduje się 10 
żołnierzy — huzarów. Jeden jest bardzo ciężko 
ranny, inni lżej.

— Z Kasyna miejskiego Zapowiedziane 
na środę 4 i czwartek 5 b. m. przedstawienie 
amatorskie, nie odbędzie się.

— Doroczne walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia pocztmistrzów, poeztekspedyentów i 
poeztekspedytorów G-alicyi i Bukowiny i W. Ks. 
Krakowskiego odbędzie się w dniu 7 b. m. we 
Lwowie w sali hotelu „Victoria“.

—  Zgubione przedmioty. Magistrat o- 
głasza, że znalezione na ulicach Lwowa od sty­
cznia do maja, a nieodebrane przedmioty, mogą 
poszkodowani odebrać w I departamencie magi­
stratu w przeciągu dni 14 w godzinach urzę­
dowych.

— Dwa ognie kominowe wybuchły 
wczoraj we Lwowie: pierwszy po południu w 
domu przy ul. Torosiewicza 3, drugi zaś o 9 
wieczorem w realności przy ul. Hetmańskiej 24.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Antoni Słojowski, adjunkt kolei państwo­
wych, w 41 roku życia; — Stanisław Hnato- 
wicz, słuchacz IV roku praw Uniwersytetu lwow­
skiego.

W Brodach, Stefan Orłowski, kancelista 
Dyrekcyi skarbowej, w 42 roku życia.

A  Zamach samobójczy obłąkanej. 
Wczoraj po południu w ul. Słonecznej rzuciła 
się z okna I  piętra na bruk ulicy umysłowo 
chora, 43-letnia Sara Menkes, żona zarobnika.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej 
skonstatowawszy pęknięcie podstawy czaszki i 
liczne obrażenia wewnętrzne, przewiozło nie­
szczęśliwą do szpitala powszechnego.

A Krwawy dramat miłośny. Do mie­
szkania p. Michała Przybylskiego, przedsiębiorcy 
kamieniołomów, zamieszkałego przy ul. Gróde­
ckiej 1. 70, przyszedł wczoraj około godziny 8 
wieczorem narzeczony ich wychowanicy, 18-łe- 
tniej Filomeny Nazarkiewiczównej, Władysław 
Jańczyk, ślusarz kolei państwowych.

Po krótkiej rozmowie z narzeczoną, po­
wstał Jańczyk nagle z krzesła, wypchnął do 
drugiego pokoju panią Przybylską i sąsiadkę jej, 
przybyłą w odwiedziny, . poczem zamknąwszy 
drzwi, strzelił do swej narzeczonej z rewolweru, 
godząc ją w pierś. Nazarkiewiezówna z okrzy­
kiem wybiegła do sieni a ztąd na ulicę. Zo­
stawszy sam w pokoju, strzelił Jańczyk trzy 
razy z rewolweru do siebie, zadając sobie dwie 
rany w okolicę szyi, a jedną w pobliżu serca.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od­
wiozło Jańczyka w stanie beznadziejnym do szpi­
tala powszechnego, Nazarkiewiezównę zaś po 
opatrzeniu pozostawiono w opiece domowej.

Przyczyną krwawego dramatu miała być 
oziębłość Nazarkiewiczównej z powodu niemo­
ralnego prowadzenia się Jańczyka.

A  Z Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie zbiegła onegdaj wieczorem Praltseda 
Kabat, nałogowa podpalaczła.

Kabatówna ubraną była w liliową suknię, 
białą bluzkę z czarnemi kropkami, popielatą 
mantylkę, białą chustkę na głowie i czarne sznu­
rowane buciki. Rzeczy te skradła przedtem do- 
zorczyni chorych, a przebrawszy się w nie, zni­
kła w niewiadomym kierunku.

—  W Tarnopolu aresztowano onegdaj 
niejakiego Elego Goldberga, handlarza żywym 
towarem w chwili, gdy usiłował uprowadzić z 
domu rodzicielskiego, 16-letnią córkę tamtejszego 
handlarza watą K.

— Pożar wybuchł dnia 28 maja około 
godz. 8 wieczorem w Poddębcaeh (pow. Rawa) 
i skutkiem silnego wiatru ogarnął budynki ośmiu 
gospodarzy. W ogniu spłonęły 4 konie, krowa 
i troje cieląt. Ogólna szkoda wynosi w przybli­
żeniu 27.600 koron, ubezpieczona w połowie. 
Ogień został prawdopodobnie podłożony.

— Szach perski przybędzie do Karlsba­
du dnia 25 lipca i zabawi tam do 9 sierpnia.

—  Pomnik Liszta odsłonięto onegdaj 
uroczyście w Weimarze w obecności wielkiego 
księcia i licznych zaproszonych gości.

— Zamach na nauczycielkę. Ross. 
Agencya telegr. donosi, że uczeń III klasy gi- 
mnazyum w Batum, Dementij Kwachadze, za­
dał nauczycielce języka francuskiego, Arnoldi, 
dwie rany nożem w pierś. Arnoldi w kilka go­
dzin skonała.

— Strejk tramwayowy. 400 funkcyo- 
naryuszy kolei miejskiej w Sztutgarcie postano­
wiło onegdaj na zgromadzeniu rozpocząć strejk,

ponieważ dyrekcya nie chciała się zgodzić na | 
ich żądania. Wskutek strejku tramwaye w ca­
lem mieście, z wyjątkiem jednej linii, przestały 
kursować.

Kronika prowincyonalna.
— Podhajce. (Pożar). W Mądzelówce 

spłonęły onegdaj w nocy 3 zagrody włościań­
skie wraz ze wszystkiemu narzędziami gospodar­
czemu Szkoda zrządzona przez pożar, wynosi 
około 6000 K.

— Kopeczyńce. (Samobójstwo). Wiesie 
obok stacyi kolejowej powiesił się onegdaj tu­
tejszy mieszkaniec, trzydziestokilkuletni Michał 
Wełytok. Przyczyną samobójstwa była obawa 
kary za kradzieże, które ściągnęły nań docho­
dzenia karne.

— Tłumacz. (Śmiertelny wypadali). Na 
obszarze dworskim w Bratyszowio, tutejszego 
powiatu, przenosiło 6 parobków słup dębowy, 
Nagle jeden z niosących potknął się, w skutek 
czego słup zsunął się z rąk trzymających go i 
zabił na miejscu 19 letniego Wasyla Hołowa- 
tego.

Nolaffi iFtóo-artFutme.
Z Towarzystwa filologicznego. Na po­

siedzeniu Towarzystwa filologicznego, odbytem 
dnia 31 maja, miał prof. dr. Wincenty Śmia­
łek odczyt p. t. „Monumentalne świadectwa kul­
tury klasycznej “. Prelegent, wyjaśniwszy sto­
sunek źródeł literackich do monumentów, pod­
niósł ogromne wzmożenie się materyału pomni­
kowego w czasach dzisiejszych. Umiejętnie wy­
zyskany rozświeca on istotę kultury klasycznej 
i doniosłe jej stanowisko w pochodzie cywiliza­
cyjnym ludzkości. Gwiazdą przodującą geniusz 
Hellady. Wchłonąwszy w siebie pierwiastki 
wschodnich cywilizacyj, co dziś z poznaniem 
dziejów Egiptu, Babilonii i Assyryi stało się 
niezbitym pewnikiem, wytwarza Grecya atmo­
sferę duchową, która przenikla wszystkie zaką­
tki zamieszkałych przez jej szczepy krain i wy­
dała z siebie dzieła, które rozbudziły i zapło­
dniły pracę umysłową Rzymu, a ze sławą jego 
oręża rozeszły się po całym świecie i wniknęły 
w twórczość wszystkich narodów cywilizowa­
nych. Stopnie te powolnego wznoszenia się do 
kulminacyjnych wyżyn, śledzi nauka na zbada­
nej dziś kulturze mykeńskiej, na znalezionych 
utworach archaicznej sztuki, na opracowanych 
pomnikach epoki rozwoju i świetności.

• Starcie się hellenizmu z opornym orga­
nizmem rzymskim występuje silniej na jaw, od­
kąd zbadano kulturę rodzimą swojską przyby­
łych na półwysep apeniński Italików. Stało się 
to z poznaniem t. zw. kultury Willanowskiej. 
I następne rozszczepienie się cywilizacyi gre­
cko-rzymskiej wykazuje pomniki na wszystkich 
miejscach dawnego imperium. Pakta te stwier­
dzał prelegent zabytkami, napotkanymi na ró­
żnych miejscach ziemi klasycznej, tak greckiej 
z wyspami i koloniami, jak rzymskiej z prowin- 
cyami i krajami, w jakiejkolwiek styczności z 
Rzymem zostającymi.

W końcu nadmienił, że wpływ zdobyczy 
archeologicznych objawiać się zaczyna w lite­
raturze i sztuce zagranicznej, wobec czego w 
rażącej staje sprzeczności obojętność lub nawet 
walka przeciw humanizmowi, jaka się u nas 
objawia.

W dyskusyi, którą wszczął dr. Jezieni- 
eki, roztrząsano kwestye sporne.

„Pomników Krakowa" rozesłali wy­
dawcy odbiorcom nadzwyczaj cennego dzieła ze­
szyt XXIV. Dyrektor Kopera w dalszym ciągu 
pisze o bronzaeh z Zygmuntowskloj epoki, za­
bytkach renesansu, snycerstwie i malarstwie z 
tegoż okresu czasu. Pp. Cerchowie dołączyli kil- 
kaDaścia nowych, niejednokrotnie arcyciokawych 
tablic rysunkowych. Na szczególną uwagę za­
sługują tu: pomnik z marmuru czarnego i czer­
wonego oraz stinku i alabastru Romana i Te­
resy lir. Sierakowskich, z końca XVIII. w., 
w kościele 00. Dominikanów; pomnik z mar­
muru czarnego i bronzu złoconego, biskupa kra­
kowskiego Jana Małachowskiego (1643) w ka­
tedrze na Wawelu i wreszcie pomnik Stefana 
Batorego, dzieło Santi Guceiego, również w kra­
kowskiej katedrze umieszczony. Dla badaczów 
rozwoju kultury i sztuki polskiej „Pomniki Kra­
kowa" stanowią niewyczerpane źródło.

„Laboremus", głośna sztuka Bjornsona, 
została przedstawiona w teatrze Burgu. Pomimo 
wybornej gry p. Kainza i panny Medelskiej, o- 
trzymała tylko tak zwany succes cTestime. 
Słuchano z uszanowaniem i uwagą, ale nie za­
wsze rozumiano znakomitego autora. Sztuce brak 
jasności; jest ona raczej przeznaczona do czyta­
nia, niż na scenę.

Repertoar teatru m iejsk iego  we Lwowie.
Dziś, we wtorek po raz trzeci „Wieczór 

Trzech Króli", komedya w 5 aktach a 8 ośmiu 
odsłonach W. Szekspira.

We środę po raz trzeci „Wazon japoń­
ski", komedya w 3 aktach P. Bilhauda i M. 
Henneąuina.

Z dniem 1 czerwca wszystkie przedsta­
wienia wieczorne rozpoczynać się będą o godzi­
nie pół do ósmej.

GOSPODABSTI01 lAfflEL
Subwencye na drogi. Z kredytu prze­

znaczonego przez Sejm na rok 1902 do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego na subwen­
cjonowanie budowy lub rekonstrukcji dróg 
powiatowych lub gminnych, przyznał W y­
dział krajowy następujące bezzwrotne zasiłki 
wydziałom powiatowym:

w B o r s z c z o w i e  na drogę Skowiatyn- 
Łyszkowee 1000 koron;

w B r o d a c h  na drogę Brody-Szczu- 
rowiee 12.686 koron;

w B r z e s k u  na drogę Mokrzyska-Ra- 
dłów 7858 koron, zaś na konserwaeyę dróg 
w powiecie 2500 koron;

w B u c z  acz  u na drogę Jazłowice-Ni- 
żniów 8000 koron;

w D ą b r ó w  ej na drogę Żabno-Uśeie 
800 koron;

w D o b r o m i l u  na utrzymanie dróg w 
powiecie 4000 koron;

w D r o h o b y c z u  na drogę Wygoda- 
Medeniee 12.000 koron, zaś na drogę Hubi- 
eze-Drohobycz 6000 koron;

w H u s i a t y n i e  na drogę Prohuźna- 
Dębówka 8000 koron;

w J a r o s ł a w i u  na drogę Bystrowice- 
Przeworsk 10.945 koron;

w J a w o  r o w i e  na drogę Jaworów- 
Niemirów 20.000 koron;

w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  na 
drogę Radziechów-Kulików 14400 koron, na 
drogę Nowosiółka-Lisko 2400 koron, na dro­
gę w Streptowie 1200 koron;

w K o l b u s z o w e j  na konserwaeyę 
dróg w powiecie 2000 koron;

w L i s k u  na drogę Lutowiska-Cisna
15.000 koron;

w Ł a ń c u c i e  na drogę Przeworsk- 
Markowa 8000 koron, zaś na drogę Prze- 
worsk-Bystrowice 6000 koron;

w N i s k u  na drogę Majdan-Stawy- 
Rozwadów 4000 koron;

w N o w y m - T a r g u  na drogę Pie- 
nińską 6000 koron, na drogę Łysa-Polana- 
Morskie Oko 10.000 koron, na drogi Żako- 
pańskie oOO koron;

w P i 1 z n i e na drogę Kamienica-Gło- 
bikowa 4000 koron;

w P r z e m y ś l u  na drogę Stroniowńee- 
Medyka 2511 koron;

w P r z e m y ś l a n a c h  na drogę Prze- 
myślaoy-Pomorzany 3000 koron;

w R a w i e  na drogę Lubycza-Józe- 
ińwka 2000 koron, zaś na drogę Rawa-Uh- 
nów 2000 koron;

w R z e s z o w i e  na drogę Tyezyn-Ja 
wornik 6000 koron;

w S n i a t y n i e  na drogę Zabłotów- 
Rożniów 9200 koron;

w S o k a l u  na drogi w powiecie 
.0.000 koron;

w S t a r y m  S a m b o r z e  na drogę Ła- 
wrów-Mszaniec 8000 koron;

w T a r n o b r z e g u  na drogę Porzyee- 
Czekaj 4000 koron;

w T ł u m a c z u  na drogę Tłumacz-Bo- 
lorodezany 10.000 koron;

w T r e m b o w l i  na drogę Janów-Ko- 
ayłowłoki 4000 koron, na drogę w Semeno- 
wie 4807 koron;

w Z a l e s z c z y k a c h  na drogę Liso- 
wice-Tłuste 4000 koron;

w Z b a r a ż u  na drogę Zbaraż-Buda 
zborowska 5000 koron;

w Z ł o c z o w i e  na drogę Złoczów-Du- 
najów 5205 koron;

. w  Ż y d a c z o w i e  na drogę Żyda- 
ezów-Stryj 5000 koron.

W iedeń, 3 czerwca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
:.880 3-prc. 267'—, Austr. zakł. kr. z obi. 
>r. z r. 1889 3-prc. 263 25, Tow. żegl. na 

Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 287-—, Węg. 
Danku hip. po 100 zł. 4-prc. 256'—, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-75, 
rTireckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 106 75,
i) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19' 10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 438'—, Ciary 40 zł. m .k. 183'—. Poży­
czka m. Ihsbruku 20 zł. 82 '—. Losym . Kra­
kowa 20 zł. 74'50, Pożyczka m. Lublanv 20 
zł. 5 2 '- ,  Ofen 40 zł. 1 8 5 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 186 '—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
57 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29'25, 
Losy fund. Arcyksięeia Rudolfa 10 zł. 80' —. 
Salma 40 zł. m. k. 235'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 76'25, Pożyczka St. Geuois, 
40 zł. m. k. 264 —, Losy komunalnem. 
Wiednia z 1874 r. 428 '—.

Wiedeń, 3 czerwca. Targ zbożowy. (K ur­
sa tu koronach i po 50 Iclg.) Pszenica 
na jesień 8'33 do 8'34. Pszenica na wiosnę 
—•— do — •—. Pszenica na maj-czerwiec 
9'50 do 9'51. Żyto na wiosnę —'— do —•—. 
Zyto na maj - czerwiec 7'70 do 7'75. 
Żyto na jesień 711 do 7-12. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec 5'40 do 5'42. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do — ■—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5'43 do 544. 
Owies na wiosnę — do — . Owies na 
maj-czerwiec 7'48 do 7 50. Owies na je ­
sień — •— do — . Rzepak ca sierpień- 
wrzesień 12'10 do 12 20. Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do —'— Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj — do — •— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: po­
chmurno.

Berlin, 3 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie 85'20, Spirytus 34'20.

Frankfurt, 3 czerwca. Austryackie Kre­
dyty 217-25 , Koleje państwowe —'— , 
Alpiny — •—, Diseonto 189*40, Laura —■—, 
Montany —■—.

Paryż, 3 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-60. Mąka 26'90.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17'— do 17 10, loco Ołomuniec 16*B0 
do 16 40, loco Berno-Wiedeń 16 40 do 16-50, 
na czerwiec loco Aussig 17-— do 17-10. Cu­
kier w kostkach: prim a  88'75 do 89-—, 
secunda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37'80 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'50 do 
8'—, galicyjska przeźroczysta 31 '— do 31-50. 
(Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, Sgo czerwca. W aluta koronowa. 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9'60 do 9 80, pszenica na termina 7-50 do 
8'—, żyto gotowe 7 '— do 7-25, żyto na 
termina 5.75 do 6‘— , owies obroczny gotowy 
7*90 do 8 '20, owies obroczny na termina 5 '— 
do 5 50, jęczmień pastewny 6-25 do 6-50, 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7 '— , rze­
pak 1075 do 11.25, lnianka —•—  do 
—-—, groch pastewny 6'50 do 7-50, groch 
do gotowania 8‘25 do 10 —, wyka 7 '— 
do 7-50, nasienie lniane — ■— do —•—, 
nasienie konopne — do — '— , bób — ’— 
do —■—, bobik 6-35 do 6 50, hreezka 7 60 
do 8-25, kukurudza nowa 6 30 do 6-50, kuku- 
rudza s ta r a —'—do — •— , chmiel za 56 kilo 
—'— do — '—, koniczyna czerwona 50'— do 
60'—, koniczyna biała 5 0 '— do 70' —, koni­
czyna szwedzka 60'— do 80'—, tymotka —■— 
do — .

Spiry tus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16* — do 16'25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in —•— do — -—, 
waran ty — .—  do — , ekskontyngentowy
8'40 do 8'60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
co do innych produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

W iedeń , 3 czerwca. (Telegram „ Gazety 
Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spędzono 
rydla rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó­

łem 4306 sztuk.
W tem było z Galicy i 576 sztuk, z Bu- 

rowiny 26 sztuk.
Przebieg targu był oziębły.
Ceny pozostały niezmienione.
Niesprzedanyeh pozostało 149 sztuk.
Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzedano: 

i 17 sztuk po 56 do 63 koron, 246 sztuk po 
64 do 69 kor., 202 sztuk po 70 do 74 kor.

Buhaje podtuezone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 54 do 67 kor., krowy 
podtuezone po 52 do 66 koron, bydło chude 
po 42 do 50 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi.

9STATUA POCZTA

Deputacya rady miejskiej w Cieszynie, 
prowadzona przez posła i burmistrza cieszyń­
skiego p. Demla, wręczyła wczoraj P. Mini­
strowi dr. Hartlowi protest przeciwko utwo­
rzeniu w Cieszynie polskiego seminaryum 
nauczycielskiego i prosiła P. M inistra,"aby 
odmówił powstać mającemu seminaryum sub- 
wencyi i prawa publiczności.

Pan Minister odpowiedział, że dotych­
czas nie ma o tem żadnej urzędowej wiado­
mości, w każdym razie będzie postępował 
ściśle według ustawy. Podobną odpowiedź 
otrzymała deputacya także od Prezesa gabi­
netu dr. Koerbera. Następnie udała się de­
putacya do wszystkich przywódców niemie­
ckich.



5
Wczoraj odbył się w Pradze meeting 

na rzecz założenia słowieńskich Uniwersyte­
tów w Austryi. Wzięli udział w zebraniu 
obaj rektorzy czescy, oraz słowiańscy i ru ­
scy akademicy. Imieniem ruskich akademi­
ków akademik Hoszowski domagał sio zało­
żenia ruskiego Uniwersytetu w Bernie, sło- 
wieńskiego w Lublanie. Życzenia te będą 
przedłożone P. Ministrowi wyznań i oświaty 
Hartlowi, oraz Ministrowi dr. Rezekowi.

Deutsch.-nation.-Gorresp. w komunika­
cie widocznie inspirowanym odpiera z wiel­
ką energią zarzut, jakoby niemiecki general­
ny konsulat w^Budapeszcie stał w styczno­
ści z agitacyą narodowo-niemiecką na Wę­
grzech. — Komunikat dodaje, że agitacya 
ta jest zupełnie niezawisłą i nie skierowaną 
bynajmniej przeciw Węgrom. Ma ona na 
celu jedynie utrzymanie narodowości nie­
mieckiej.

W prasie antipolskiej pojawił się no­
wy projekt, skierowany przeciw polskim ban­
kom parcelacyjnym. Domaga się ona od rzą­
du, aby zakazał parcelowania włości i tem 
samem zniszczył polskie banki parcelacyjne, 
które nadzwyczajnie przyczyniają się — zda­
niem tej prasy — do szerzenia się polo- 
n i z m u . __________

Z Petersburga donoszą, że dalsze na­
rady w rossyjskiej radzie państwa nad spra­
wą zaprowadzenia ziemstw na Litwie i w 
Kijowszczyźnie odłożono do kadencji je ­
siennej.

Specjalna komisja, wydelegowana przez 
m inistra skarbu, do obejrzenia robót w gma­
chu Politechniki warszawskiej oraz zbadania 
stanu funduszów, powróciła do Petersburga, 
skąd na ręce dyrektora Politechniki, p. La- 
gorio, nadeszło od ministra skarbu podzięko­
wanie dla komitetu budowy za wzorowe wy­
wiązanie się z zadania zarówno pod wzglę­
dem technicznym, jak i finansowo-admiui- 
stracyjnym.

W bułgarskiem Zgromadzeniu narodo- 
wem wygłosił prezes gabinetu dr. Danew 
na zakończenie dyskusji nad adresem w od­
powiedzi na orędzie tronowe, dłuższą mowę, 
w której oświadczył, iż rząd przejęty jest 
gorącem życzeniem utrzymywania przyjaciel­
skich stosunków ze wszystkiemi państwami. 
Stosunki z Bumunią są bezwarunkowo do­
bre, interesy Serbii i Bułgaryi nie przed­
stawiają żadnego antagonizmu zasadniczego; 
interesy Bułgaryi wymagają przestrzegania 
lojalnych stosunków z Turcyą. Należy spo­
dziewać się, że mocarstwa, a przedowszyst- 
kiem sama Turcya, poprawia dole Bułgarów 
w Macedonii.

Sobranie uchwaliło adres 88 głosami 
przeciw 60.

Paryski M atin  ogłasza rozmowę swego 
korespondenta z rossyjskim ministrem spraw 
wewnętrznych Plewem. Tenże oświadczył, że 
po reorganizacji policyi dalsze zamachy bę­
dą niemożliwe. Oo do rozruchów chłopskich, 
powiedział minister, że chłopi żądają głównie 
obniżenia podatków i rząd postara się ży­
czeniom tym o ile możności zadość uczynić.

W sprawie przesilenia gabinetowego w 
Hiszpanii telegrafują z Madrytu .

Po konferencji z Sagastą m inister Mo- 
re t cofnął swą dymisyę. Oanalejas zaś obstaje 
dalej przy swojej. Następcą jego ma być p. 
Puigceiwer. Inni ministrowie zatrzymują swe 
teki. Sprawa kongregacji, która stała się 
przyczyną przesilenia gabinetowego, nie bę­
dzie wcale poruszana aż do zebrania się Kor- 
tezów, co nastąpi w październiku.

W czasie obrad w angielskiej Izbie 
gmin nad budżetem marynarki, sekretarz ad 
miralicyi, Arnold Forster, dał pogląd na 
zbrojenie się Anglii na morzu. Przjtoczył 
on następujące cyfry: Od kwietnia 1901 r. 
do chwili obecnej wybudowano w Anglii 35 
okrętów wojennych. Oprócz tego Anglia bu ■ 
duje obecnie 75 okrętów, w tej liczbie 14 
wielkich pancerników i 27 krążowników pan­
cernych. Koszta budowy wynoszą w r. b. 
9 mil. f. st. i tyleż wynosi budżet nadzwy­
czajny marynarki. W obee tego warto za­
znaczyć, że we Francyi cały budżet (zwy­
czajny i nadzwyczajny) marynarki wojennej 
wynosi w r. b. 12 mil., a w Niemczech 10 
mil. funt. szt. Anglia więc wydaje w r. _b. 
prawie tyle na nowe okręty, ile wymienio­
ne dwa państwa na utrzymanie całej floty 
i jej powiększenie. Sekretarz adm iralicji o- 
świadczył, że tempo budowy nowych okrę­
tów nie będzie zwolnione w latach nastę­
pnych.

Największym w tej chwili wypadkiem 
faktycznym na kuli ziemskiej jest zawarcie 
pokoju między Anglią a Boerami. Skończyła 
się więc ta kilkoletnia wojna prowadzona 
przez Anglików z konsekwencyą żelazną, 
wszystkimi zasobami olbrzymiego państwa

świadomością celu; przez Boerów zaś z mę­
stwem, bohaterstwem, zapewniającem im 
najżywsze sympatye. Wojna ta kończy się 
tak, jak skończyć się musiała, t. j. zwycię­
stwem Anglii, która jednak nie zapisuje na 
swych sztandarach starożytnego hasła Yae 
Yictis. Walka ta pozostanie na kartach hi- 
storyi jako wspaniały z obu stron przykład 
patryotycznego poświęcenia i odwagi. Wia­
domość o zawarciu pokoju opromienia aure­
olą uroczystości koronacyjne i stanie się do­
brą wróżbą dla nowego monarchy, który w 
swoim zakresie konstytucyjnego władcy nie 
mało się przyczynił do zakończenia woj­
ny. Pokój rozwiązuje ręce Anglii, dając jej 
znowu swobodę ruchów; będzie ona mogła 
znowu z całą siłą i naciskiem zaważyć na 
szali wypadków wszechświatowych. To jest 
międzynarodowe znaczenie zawartego pokoju.

Od kilku tygodni społeczeństwo an­
gielskie tak się oswoiło z przekonaniem, że 
pokój zawartym być musi, iż nie można so­
bie wyobrazić miary goryczy i rozczarowania 
w razie, gdyby rzeczy wzięły były inny obrót. 
Natomiast przewidzieć łatwo wybuchy rado­
ści, jakie nastąpią po potwierdzeniu wiado­
mości, że się przelew krwi skończył, że A n­
glicy podbili dwie harde republiki holender­
skie, które zgięły się przed ich wszeehpo- 
tęgą. Trzeba będzie trochę cza.su, aby ta ra­
dość wyszumiaJa. Duma angielska jeszcze 
wzrośnie. Zapomniane będą w godzinach upo­
jenia nieskończone błędy i poniesione stra­
ty ; rozlegać sie zaś będą hymny na cześć 
tych, którzy te wojnę wszczęli, prowadzili i 
zakończyli. P. Chamberlaina ozdobi pawie 
pióro i otoczy w7oń kadzideł. Bealnym jednak 
będzie tryum f lorda Kitchenera. Jego żelazna 
wytrwałość, jego strategiczne talenty, admi­
nistracyjne i dyplomatyczne sukcesy nie mogą 
być dość sławione, tak samo, jak żadne na­
grody, które się nań posypią, nie będą prze­
sadzone.

Dziś dla zwycięzców otwiera się olbrzy­
mie, a zaszczytne pole działania, mianowi­
cie uszanować prawa narodowe Boerów, dać 
im wszelką możność rozwijania się ekonomicz­
nego, przy otrzymaniu gwarancyj wyklucza- 
cych w przyszłości powstania i wojny. To 
polityka godna wielkiego i wolnego narodu!

Z Szangąjn otrzymano w Londynie na­
stępującą wiadomość: Wicekról Juanszikaj 
wysłał jednego z oficerów chińskich do Man- 
dźuryi, aby tam, przebrany za zwykłego Ku- 
lego. zebrał daty o sile stany on owanych w 
Mandżuryi wojsk rossyjskich. Oficer wywią­
zał się ze swego zadania bardzo dobrze, a 
w sprawozdaniu które przedłożył wicekró­
lowi, podał jak najdokładniejsze cyfry o sile 
wojsk rossyjskich w rozmaitych częściach 
Mandżuryi. Według tego sprawozdania znaj­
duje się w Mandżuryi 116.000 żołnierzy ros­
syjskich, nie licząc w to żołnierzy, użytych 
fio pilnowania kolei, których liczba wynosić 
ma 8000. We wschodniej Syberyi znajduje się
130.000 żołnierzy rossyjskich, tak że Bossya, 
mając do rozporządzenia 250.000 wojska, 
może w jednej chwili opanować całą Man- 
dżuryę.

Wiedeń, 3 czerwca. I zba .  Na po­
czątku posiedzenia zwrócił się poseł Br e i -  
t e r  z zapytaniem do Prezydenta Izby, czy 
nie zechciałby zainterpelować imieniem Izby 
P. Prezydenta Ministrów, o sprawozdanie z 
wczorajszych ekscesów lwowskich, by Izba 
wiedziała, co ma dalej przedsięwziąć.

Mówca nie chciał wczoraj mieszać się do 
dyskusyi, lecz czekał na informacje auten­
tyczne i obecnie sądzi, że B ządjest już chyba 
w posiadaniu dostatecznych informacji- Wska­
zuje na doniesienia dzienników. Hr. V e t t e r  
oświadcza, że zawiadomi P. Prezydenta Mi­
nistrów o tem życzeniu. Następnie przeszła 
Izba do porządku dziennego t. j. dalszego 
ciągu dyskusyi nad przedłożeniem o ulgach 
dla tanich pomieszkali robotniczych.

Jak słychać P. Ko e r  b e r  ku końcowi 
posiedzenia złoży oświadczenie o wypadkach 
łwowskich.

W iedeń, 3 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał staroście w Cieszano­
wie, Tytusowi K a r c h e z e r n u ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku order Franciszka 
Józefa.

Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso­
rowi Akademii weterynaryjnej i docentowi 
Uniwersytetu, dr. Józefowi Ń u s b a u m o w i, 
tytuł zwyczajnego profesora Uniwersytetu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa Tadeusza Z a ­
k r z e w s k i e g o  z Sambora do Lwowa, -Jó­
zefa J a w o r s k i e g o  z Wadowic do Prze­

myśla, Bomana L e w i c k i e g o  ze S tanisła­
wowa do Lwowa; zamianował zastępcami 
prokuratora Państwa w VIII. klasie rangi 
zastępcę prokuratora Państwa Adama Sch nei- 
d r a  we Lwowie, oraz adjunktów sądowych: 
Czesława W ó j c i c k i e g o  z Przemyślan dla 
Sambora, Klemensa K u l c z y c k i e g o  z Ja ­
worowa dla Stanisławowa, Juliusza Koł -  
c z y k i e w i c z a  ze Skolego dla Stryja, 
dr. Stanisława Z a g ó r s k i e g o  z okręgu 
lwowskiego wyższegu sądu krajowego dla 
Lwowa, Komana S b i e r ę  z Seretu do Su- 
czawy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa Teodora P rz y -  
c h o c k i e g o  z Kzeszowa do Nowego Sącza; 
wreszcie zamianował zastępcami^ prokurato­
ra Państwa w VIII. klasie rangi adjunktów 
sądowych: Mieczysława U j e j s k i e g o  z 
Chrzanowa dla Tarnowa, dr. Stefana Oi ę-  
g l e w i c z a  z Jasła dla Bzeszowa i dr. F e­
liksa K o s n e r a  z Andrychowa dla Wado­
wic.

Wiedeń, 3 czerwca. Oddział cłowo- 
eksportowy przybocznej rady przemysłowej 
uchwalił na wczorajszem posiedzeniu rezo- 
lucyę, przyjmującą z zadowoleniem do wia­
domości znane oświadczenie Prezesa gabi­
netu Koerbera w Izbie Panów, w sprawie u- 
gody z Węgrami Kezolucya podnosi, że nie­
korzystna ugoda byłaby w każdym wypadku 
gorszą aniżeli zupełne zerwanie wspólności.

Tryest, 3 czerwca. Okrętowi tragarze 
węgla w liczbie 250 rozpoczęli dziś strejk.

Budapeszt, 3 czerwca. W ęgierska de­
legacja przyjęła kredyt okupacyjny w trze- 
ciem czytaniu, poczerń prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusję szczegółową nad budżetem 
wojska.

Szegedyn, 3 czerwca. Rozpoczął się tu 
strejk murarzy, bierze w nim udział przeszło 
600 robotników. Żądają podwyższenia płacy.

Berlin, 3 czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejinu pruskiego przed rozpoczęciem 
dyskusyi nad wnioskiem konserwatystów i 
wolnokonserwatystów w sprawie podwyższe­
nia rolniczych ceł ochronnych kanclerz hr. 
Buelow złożył oświadczenie, że rząd nie 
chce brać udziału w obradach nad tym wnio­
skiem. ponieważ sprawa ta należy wyłącznie 
do kompetencyi parlamentu. Żądanie obrad 
nad tą sprawą w sejmie może wypływać je ­
dynie z chęci' wywarcia wpływu na parla­
ment. Po tem oświadczeniu, które prawica 
przyjęła z widocznym niepokojem, lewica zaś 
oklaskami, kanclerz i inni ministrowie opu­
ścili salę obrad.

P. Heydebraad (konserwatysta), wy­
raża ubolewanie z powodu oświadczenia hr. 
Buelowa. Sądzi, że sejm ma prawo zadecy­
dować, co należy do jego kompetencyi. Wy­
wody Heydebranda, który mówił z wielkiem 
wzburzeniem, przerywano częstą wrzawą. 
Mówca zapowiada w końcu, że stronnictwo 
jego nie dopuści do lekceważenia żądań, ja ­
kie podnosi.

P. Herold zaprzecza, jakoby na parla­
ment chciano wywrzeć nacisk. Chodzi tu o 
nacisk na rząd pruski, a tego zabronić nie 
można.

P. Bichter zwraca się przeciw oświad­
czeniu hr. Buelowa, stwierdza jednak z wiel­
kiem zadowoleniem oziębienie stosunku agra- 
ryuszy do kanclerza. Jeśli agraryusze pójdą 
dalej tą drogą, to lewica chętnie razem z 
nimi przyczyni się do odrzucenia taryfy eło- 
wej (Wesołość).

Br. Wangenheim (konserwatysta) oświad­
cza, że miłość kanclerza dla agraryuszy 
zmniejsza się ze wzrostem temperatury. Agra­
ryusze wiedzą już teraz, jak właściwie rząd 
jest dla nich usposobiony i można tylko po­
wiedzieć, że sytuacja jest bardzo poważną. 
Następnie Izba odrzuciła pośredniczący wnio­
sek wolnokonserwatystów i w imiennem gło­
sowaniu 183 głosami przeciw 79 przyjęła 
wniosek konserwatystów, żądający podwyższe­
nia ceł ochronnych nad propozycyę, zawartą 
w taryfie cłowej.

Petersburg, 3 czerwca. Nowoje Wre- 
mia donosi o stanie zdrowia Tołstoja z Jałty, 
że komplikacya żadna nie zaszła i rekonwa­
lescencja przybiera obrót normalny.

Petersburg, 3 czerwca. Znany powie- 
ściopisarz Maksym Gorkij przeniósł się na 
stałe do Arsamass (w gub. niżnowogrodzkiej).

Władywostok, 3 czerwca. We wsi Spa- 
skoje, oddalonej o 230 wiorst od Władywo- 
stoka ma być założona wojskowa stacya gar­
nizonowa. W tym celu będą tam wybudo­
wane kosztem 4 milionów rubli koszary. 
Bównocześnie wieś Spaskoje zaliczona będzie 
do rzędu miast.

Sofia, 3 czerwca. Książę Ferdynand 
wyjechał wczoraj do Ebenthal. Przybycie
j e g o  do Petersburga zapowiedziano na 10 b. in.

B ukareszt, 3 czerwca. Dziennik urzę­
dowy zaprzecza doniesieniom zagranicznych 
pism o zachowaniu się władz wobec tamtej­
szych żydów i wyraża zdanie, że pobyt wy­
dalonego z Rumunii Bernarda Lazare miał 
na celu sprowokowanie powstania.

Paryż, 3 czerwca. Tutejsza rada muni­
cypalna uchwaliła dla ofiar katastrofy na 
Martinice 100.000.

Paryż, B czerwca. Radykalne pisma 
twierdzą, że przez wybór Bourgeoisa prezy­

dentem Izby deputowanych większość tej 
Izby chciała dać prezydentowi Loubetowi do 
poznania, w jakim  kierunku i w jakim  du­
chu ma złożyć nowy gabinet.

Paryż, 3 czerwca. Z powodu fałszywe­
go ustawienia zwrotnicy zderzyły się w St. 
Denis dwa pociągi kolei miejskiej; 24 osób 
odniosło rany.

Paryż, 3 czerwca. Gdy prefekt poli­
cyi paryskiej Lepine jechał wczoraj popo­
łudniu do szpitala, by odwiedzić tam pe­
wnego agenta policyjnego, który w bójkach 
odniósł rany, z pewnej grupy nieznanych 
ludzi, stojących przed szpitalem, padły strza­
ły rewolwerowe, skierowane na Lepinea. 
Strzały chybiły na szczęście celu. Napastni­
cy uciekli. Wdrożono śledztwo.

Paryż. 3 czerwca. Prawie wszyscy ro­
botnicy i robotnice rządowych fabryk ty­
toniu i zapałek na prowincji przyłączyli się 
do uchwały robotników takich samych fa­
bryk w Paryżu, według której rozpoczęto po­
wszechny strejk.

Montelimar, 3 czerwca. Prezydent 
Loubet odjechał z powrotem do Paryża.

Linia telefoniczna I wów-Kraków-Wie- 
deń była dziś od godziny 12 w południe zu­
pełnie wyłączona od użytku abonentów, gdyż 
zajęta przez t. zw. — Staats-Gesprache — tak, 
że nawet połączenia dringend dostać nie 
można.

O wyniku narad dla ukończenia strej- 
ku otrzymaliśmy po zamknięciu numeru na­
stępującą inform ację;

Po naradzie robotników przybył do 
sali Żelaszkiewicz i zawiadomił budowni­
czych o wyniku narad. Mianowicie: ułożyli 
robotnicy ultim atum  i od niego nie odstą­
pią. Według tego żądają następujących płac: 
8 K. 40 h. dla murarzy, 3 K. 20 h. dla cieśli,
1 K. 20 h. dla pomocnic, 1 K. 70 h. dla po­
mocników, nadto żądają pół godziny czasu 
na śniadanie.

Wobec tego oświadczył p. Kędzierski, 
że budowniczowie nie mogą odstąpić od 
swojego postanowienia.

P. Wityk ogłosił robotnikom wynik 
obrad i zapytał, czy zgadzają się na warunki 
budowniczych. Jednogłośnie zawołano: nie 
zgadzamy się i trwamy dalej w strejku.

P. Wityk wezwał obecnych do spokoj­
nego rozejścia, co też nastąpiło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 czerwca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 m inut 80. 
Marki 117-35, Renta majowa 101-75, Węgier, 
ska renta koronowa 97-85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 690-75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 711-—, Akcye Anglo- 
banku 279' — , Akcye Unionbanku 547-—, 
Akcye Bankvereinu 455-—, Akcye Lander- 
banku 424- — , Akcye Kolei państwowych 
691-—, Lombardy 66'50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 454- — , Akcye Fabryki broni — *—. 
Akcye tytoniowe— , Akcye Alpiny 412'50. 
Akcye Bima Muranyi 5201 —, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. 1560- — , Losy ture­
ckie 107 25, Buble 258-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1898 96-80, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9615.

Usposobienie: bez ochoty.
W iedeń, 3 czerwca 1902.— Giełda po­

łudniowa (Mittagsbbrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117’85, Renta majowa 101-70, Węgier­
ska ren ta koronowa 97 85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 699 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 710 —, Akcye Anglo- 
banku 279-— , Akcye Unionbanku 546'— , 
Akcye Bankvereinu 454'— , Akcye Lander- 
banku 426 —, Akcye Kolei państw. 691-—, 
Lombardy 66- —, Akcye kolei Elbethal 454'— , 
Akcye Fabryki broni — ■—, Akcye tytonio­
we —•—, Akcye Alpiny 412-—, Akcye Bi­
ma Muranyi 520-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1562'—, Losy tureckie 107- —. 
Ruble 253-50, 20-Franki — , Tramway

Usposobienie: słabe.
Berlin, 3 czerwca. — Giełda poranna 

(Yorborse). Akcye kredytowe 216 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 189-25.

Usposobienie : słabsze.

0-.u.«o»vid-z\aky redaktor Adam Krechowieołari.

Prenumeratę miejscową przyjmuje A- 
gencya dzienników Stanisława Sokołowskie­
go Pasaż Hausmana 1. 9. — Prenumerata 
zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost do 
A dm inistracji Gazety Lwowskiej.
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Nadesłane.

H erb ata  leczn icza  F ra n c iszk a  W il­
helm a. H erb ata  przeczyszczająca  F ra n e . W ilnelm a, 
ap tekarza , c. i k. dostawcy nadw ornego w Neun- 
k irehen , N iższa Aa strya , otrzym ać m ożna we wszyst­
k ich  ap tekach  po 2 kor. za paczkę.

Apnce oonsulairetleFraiice
a, L e o p o l

Une souscripiion en faveur des smi- 
stres do la Mart;nique est ouyerte au 
Consulat, ou les dons seront reęas de 

iO a 11 et de 4 a 5 fceures.

F atryta  asfaltu i mi flacliowej

Szeligi-Łyszłiew icza
inżyniera 

Lmów — B arc ina  29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po­

no ieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

C. k. uprzyw.- galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Ssife  D e ji o s its ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zurządz nia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Miejsce kąpielowe Salaforusm
(niemiecki dom)

Dr. met!. Fritz Rothenbarga
Specyalista do chorób wewnętrznych i gardła.

P r z y je d u t#  do L w ew a.
D nia 31. m aja 1902.

H O T E L  G E  O R G E.
P P . Gniewosz W . z Kont, Z borow ski J . z 

K rakow a, H r. D zieduszycki z T łum acza Rakow ski 
F . z Krakowa.

H O TEL F R a NCUSKL 
P P . Pokiński z T arnobrzegu , P o lań sk i M. 

ze Strzyżow a.
HOTEL E U R O PE JSK I.

P P . R ozborski j .  z Bftkaczowiee, Jarzym ow ski 
J. z C hłopczyc. W łodek B. z K rakow a, Dewicz 
B. z Daszawy, Kopczyński B. ze Zbaraża.

II '

Muzeum im ienia Lubamir&ich.. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim).

Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M enstąjąfa wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstgp od osoby kosztuje w niedziele 30 hal. 
w dale powszednia 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o  
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka to n a ln a  
otwarta codziennie od godziny 11 przed, po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
tyfcelg wolny.

C S I I I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. czerw ca 1902. płacą źadają

1. ALeye za sztukę.
Banku Mp. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Ex dwidende 20 kor.....................

walutą koron.
K. h. | K. h.
545 - — —

B an^u gal. d la handlu  i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(400 k o r . ) ........................................ 420 — 424 -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 564 — 570 -

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 IO -------- 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 -
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - - 420 -
II . Listy zastawne za 100 kor.
B anku h. g. 5°/< w. a. wyl. z 10°/o ® 109 70 — —

n n » 4V /o  n l°s- W 50 1. « 100 - — —
n 11 .1 4°/o „ 601. po 200 k. s . 95 80 96 50
„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1, ,N 101 - 101 70
„ „ 4°/, „ los. w 57 1. e 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierw- .«
sza e m i s y a ) .......................  a 95 80 96 50

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 411/, l a t .............................e 95 80 96 50
4°/0 los. w 56 l a t .......................0 96 30 97 —

III . Ubligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4"/0 w. a. - 98 50 —
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ^ 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) 102 30 103 -

n n 41/,°/0(3em .) n 100 70 — —
„ (4 em.) 4°/„ ® 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kor. 97 20 97 90
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 — — —  _

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 20 97 90

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 94 50 95 20
„ n 1, 41/9°/o 200 „ 100 - 100 70

1Y. lo sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) ------- ---

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych .

19 10 19 30
250 — 254 -

100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 50
100 m arek niemieckich . . . . 117 10 117 80

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. czerwca 1902.

A. Ogólny dług p a ń s tw a . p łac ą  żąd a ją
Jed n o lity  d ług  pań stw a  w bankno t.

m a j - l i s to p a d ........................................ 10160 101.80
lu ty - a ie r p ie ń ........................................ 101.50 101.70

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e .................................. 101.40 101.60
kw iecień-naździern ik  . . . . 101.40 101.60

płaca 
192 50 
1 5 3 . -  
184.—

zadaj a 
194.50 
154.— 
18h.—

płacą żądają

96.50 9L50
98.50 99.40

94.25 95.25

82.75 8A75

listy dłużne

97.30 # 3 0
269.50

263.25 m  4.50
1 0 4 . - 104.80
97.— 9 8 .--

1 1 0 . - —
99.75 100.75

95.80 95.95
96.10 97.—
97. -
§»,—

---

1 ® ) 1 0 2 . -

102.25 103.25

100.60 101.6(1
97 .— 9 .\—

IO'J.40 101.40
100.40 101.40

120.60 120.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . . - . -
„ „ 1864 po 50 zł. . . . —.— —.—

Listy zast. domen nańst. 120 zł. 5 pr. 297.— 299.—

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................

Austr. renta  w wal. kor. wolua od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10C zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 3/4 pr. (ostemp. 

a k c y e ) .................................................. .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 574 p r , .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ............................ .....

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Koi. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzfeammer- 
gut) za 400 marek 4 p r .....................

D. Dług państwa (krajów korony
Węg, złote renta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ......................................., . .

Węg. ohlig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E .  O M igacye indem nizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98. 
W ęgier za 100 zł. 4 p r...........................

F. Iime publiczno pożyczki. 
Losy rsgul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ........................................................  287.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1S78 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ..........................................
ikow ińskie obi. propinaeyjne los za 
100 zł. 5 pr. . ............................

99.80 100.—

•

99.75 100.25

118.75 119 75

5 0 8 . - 5 1 0 . -

126.40 127.40

99.80 100.40

4 2 0 .-- 4 2 1 . -

lejowe).

110.— i 
1

I 
f

99.75 100.25

99.70 1 0 0 . -

98.— 98.50

99.70 100.20

99.25 99.75

1 1 9 . - 119.50

węgierskiej).

97.95 98.15
100.60 1 0 1 . -
163.— 164.—
2 0 1 - 203.—
201.— 203.—

97 65 98.65

Gal. poż. k r z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zast«wne. Oblig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4I/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 51 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ '  ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ ;i n loS 4 pi.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 la t 41/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 la t za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
i, 11 i, n 4 P?- l°S. 41 M
n 11 n n 4 ? r - stare ■ ■
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B rnku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 7 , pr. BU/j la t zwrotne . . . .  

Bo,nku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 47* pr. 

Banku kr. losy.57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 40'/s lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

29A -

96.60

1 0 3 . - 1 0 4 . -

H. Obligacyc z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................  107.50 — . -
Tow. żegl. par. po Dun. Etn. r. 1886 4 pr. 114.25 —.—
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 100.10 101.10

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.30 101.30
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100.10 101.10
„ „ „ „ „ „ 18914pr. 100.10 101.10

Kolej Lwów-Czem.-Ja3sy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' ....................... 91.50 92.50

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ...................................................... 9 8 . -  98.70

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. —.— — .—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 109.— 109.90

„ „ „ 1878 za 200 zł. 3 pr. 108.60 109,60
„ „ „ „ 1887,za 290 zł. 4 p r .  97.60 98.60

J .  .Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 19.10 20.10
Zakład kred. dla hand. i nrzem. 100 zł. 439.— 442.—
OJ&ry 40 zł. mk.........................  183.— 185.—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 83.— 84.—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 74 50 76.50
Pożyczka m iasta Łubiany 20 zł. . . 72.— 76,—
Palny  40 p .  mk. . . " .........................  189. — 192.- -
Czerw, k r z p a  austr, tow. 10 zł. . . 37.— 58.--

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 (7  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.2-5
80—

235—
76.25

264—

żądają
30.25 
84—

239 -
78.25 

274—

230—  250.

JK. Ateyc banków (za sztukę).
Banku in g io  Austr. 240 kor. . . . 278.75 279.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2504.— 2512.—
Z akład kred. d la handlu i przem. . — .— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  711.— 712.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 491.—
Galie, banku hipot. 200 z ł..................... 550.— — .—

\  „ dla band. i przem. 200 zł. 350.— 360—
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 424.50 425.50

., Austro-yfcg. 1400 k.....................  1599—  1609.—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 549—  550.50 

Czeskiego bauku związkowego 100 zł. 248.50 2 (9 JO  
Ziynostańska banka 100 zł..................... 257.50 258—

L . i  k.eye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 408.— 

„ n „ akcye zakład. 200 zł. 350.— 360.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5740.— 5760—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —,—
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pier.) 300 zł. — .— —.—

,, Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 566.— 569—  
„ wsehod.-galic.-lokaia. 200 zł. . 392.— 400.—
„  państwowych 200 il ................................................... — —  — —

„ «Młudniowej 200 zi'............................ —.— —.—
„ węg. galle. I. 200 il ........................ 435.— 436.50

Austr. Tow. żeg l.aa  DuaaJa&OOzł. mk. 872—  873. —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B r ta  100 zł. . 73S.— 742.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 890—  900—  
Austr. tow. góm i& e Alpiue 100 z e .  . 411.-50 412.50 
Praskiego tow. ż e t a i .  przem. 200 zł. iOtló.— 1575—
Sehodnicy 500 kor....................................  1195—  1200.—
Tureck. zurz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
TrifaiB tow. kop. węgla 70 zł.

N. W E K S L E .
407—  409—

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.22’/*
Paryż za 100 franków  . . . 95.271/,
Petersburg za 100 rubli 5Vs pr —.•
Niemiecl a banki . . . .
Włoskie banki . . . . .
Francuskie b a rk i . . . .
SzwajCSfcfsio banki . . .

117.30 
93.65 
S5.021/t 
95.08 ‘L

117.45
240.45 

95.40

11L65 
93.85 
95.171/, 
95.17 '

U T Y.
11.33

O. W A L
Dukat cesa rsk i............................   . ____
Austr. weg. 8 guld. złotta moneta —.—
2 0 - f ra n k o w k a ..................................
2 0 - im a rk ó w k a ..................................
R osy jsk i półim peryuł.......................
H i&slaskie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . .
R a b i e ......................................................

19.08
23.46

11.37

19.10
33.54

117.27 ■/„ 
93.70 

2.531/,

117.42)/,
93.90
2.54’/j

M B  m  SL mz JHT J t  H iŁ

Licytacye.
L. cz. E. 608/2 (3) E. 758/2 (2j E. 768/2 (1)

(4548 3 - 3 )
Na żądanie Powiat. Tow. zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 30. czerwca 
1902 o godz. 11 pzed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. l:ey- 
tacya a) 1) 2/6 i 2/10 z 1/6 części realności 
whl 296 z wyłączeniem części pb. 35/3, 2 ; 
1/12 części realności whl. 295 ks. gr. Ilum- 
nisk&, b) ł/9  części realności whl. 539 ki" 
gr. Starawieś, c) 1/4 części realności whl. 
481 Starawieś, 6/13 części z połowy realno­
ści whl. 79 ks. gr. Jamniea, wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająccmi się ad a) z budyn­
ku na pg. 537/6, ad b) stodoły i budynku 
na parceli gr 841.

Części realności whl. 296 łącznie z przy- 
nabżnościami, wystawione na licytacye, są 
ocenione ad a) na 628 kor. 10 hal., a) 1/12 
części realności whl. 295 na 5 kor. 83 hal., 
ad b) 86 kor. 78 hal. ad c) 1/14 części re­
alności whl. 483 na 841 kor. 90 hal., 6/13 
części połowy realności whl.) 79 na 877 
kor., przynależność ad c) 210 kor.

Najniższa cena wy nosi a i a) 1) 412 
kor. 06 hal., ad 2) 3 kor. 87 hal. ad b) 57 
kor. 85 hal., ad c) 1) 561 kor. 26 hal., 2) 
724 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd przyj­
muje, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t.. dj. może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w  sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa ni? jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśl nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie cig&rów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, d b a  19. kwietnia 1903.

L. 38.454 (4574 3—3)

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 9. czerwca 1902 w c. k, Starostwie 
w Jarosławiu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowb wykonać się 
mające w roku 1902 wynoszą:
W  sekcyi drogowej Krakowiec 6597 K. 31 h.
” 2 ” Jarosław 5347 K. 96 h

Bczern 11945 IL 27 ii.
Waruuki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­

rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5 'i0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i oiiaro- 
wany opust ezy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpis.ć ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę. drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowali, kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadzwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sefkcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych

Oferty uiesporządzone na blank.etach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę zwrócone, zaś po terminie licytacji 
nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. maja 1902.
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Ł. cz. E. 267/2 (4) (4554 B—3)

Na żądanie Peppi Sanig zamężnej 
Freundliek odbędzie się ania 27. czerwca 
1902 o godz. 9 przad południem w sądzie 
niżej wymienionym, w burze Nr. 1 w Myśle­
nicach lieytacya realności lwli. 2f33 ks. gr. 
gm. Myślenice objętej dłużników Henryka 
Freundlicka, Felicji Preundlieh zamęż.Krum- 
holz, Żanety i Izaała Freundiichów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyó jest oceniony na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 kor. poni- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się ni niej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 21. maja 1902.

L. cz. R  502/2 (4) (4616 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Gąsiora odbędzie się 

dnia 20. czerwca 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, lieytacya realności lwh. 31 ks. gr. 
gm. Zarzecze pod Nd. 46 wraz z przynale- 
żnośeiami, składającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6973 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 4:;32 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 3. maja 1902.

L. cz. E. 353/2 (3) (4587 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. banku dla 

krajów koronnych we Wiedniu, zastąpionego 
przez adw. dra Marcelego Praenkla w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 30. cztrwea 1902 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
VIII., lieytacya następujących nieruchomości 
i praw: ciała hip. whl. 271 kgr. gm. Bory­
sław, ciała hip. whl. 925 kgr. gm. Borysław,
16/30 części whl. 930 kgr. gm. Borysław,
174/400 części whl. 982 kgr gm. Borysław,
3/10 części whl. 1010 kgr. gm. Borysław,
10/12 części whl. 903 kgr. gm. Borysław,
25/40 części whl. 904 kgr. gm. Borysław,
wieczysto dziedzicznego i pozbywalnego prawa
Wydobywania wosku ziemnego i oleju skal­
nego z gruntu objętego whl. 1142 kgr. gm.
Borysław takiego prawa z gruntu whl. 1143 
kgr. gm. Borysław.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: cały whl. 271 na 1038
k o r , cały whl. 925 na 624 kor., 6/30 części 
whl. 930 na 115 kor. 20 hal., 174/400 części 
whl. 982 na 2095 kor. 84 hal., 3/10 części 
whl. 1010 na 1639 kor. 2 h a l, 10/12 części 
whl. 903 na HO kor., 25/40 części whl. 904 
na 150 kor., wieczysto dziedziczne i pozby- 
Walne prawo wydobywania wosku ziemnego 
i oleju skalnego z gruntu obj whl. 1142 na 
100 kor., takie same prawo z gruntu whl.
1143 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: za wh.. 271 
kwotę 692 kor., za whl. 925 kwotę 41 b kor., 
za 16/30 whl. 930 kwotę 77 kor., za 174,400 
whl. 982 kwotę 1397 kor. 23 hal., za 3/10 
whl. 1010 kwotę 1092 kor. 68 hal., za 10 12 
whl. 903 kwotę 120 kor., za 25/40 whl. 904 
kwotę 100 kor., za prawo wydobywania z whl.
1142 kwotę 67 kor., za takie same prawo 
z whl. 1143 kwotę 67 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

„Gazeta Lwowska" Nr. 125 z dnia 4. czerwca 1902,

Nr. 1118.

I L i c i t a t i o n s  - Z S u n d m a c h u n g .
(4364 2—3)

Am 10. Jani 1902 nm 9 U h r Yormlttags werden in dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz (Bukow liia) 
die iiacbstelicnd verzeiclmeteii, zur Zueht oder zum Gebrauche verweadlbaren Pferde gegeu gleich 

bare Bezahluiig aa den Meistbietenden yerkauft werden, u. zw.:

ID o  s  :P  f  e  r <5. 3  S

I-i Gattung
Name und Nr.

CD&U
£ .3 &^ OJ

a A b s t a m m u n g Anmerkung
oder Bace P rH CD __P-i -d ^

o
Ph Geschlecht 03

W vom Vater aus der Mutter

1 Probier-
hengst Nonius XX.— 1 norm. Br. 21 164 Nonius XX. Goldfinder I.

2 Virtus — 10 engl. Fuehs 4 169 Virtus Nonius XXII.
3 Furioso IX — 19 n Br. 4 161 Furioso IX. Berlick
4 Nonius XXVII.—1 norm. n 4 167 Nonius XXVII. Nonius XIX.
5 _ 9n n v n Rapp. 4 156 XXII.6 Asst N. 6. Vucina engl.

orient.
Br. 4 157 Vucina Heidamacka

7 „ 17. Dahoman XIII. w 4 160 Dahoman XIII. Cormrsano
8 „ „ 24. Intrigant engl. » 4 169 Intrigant Bel fort
9 Virtus — 16 n n 3 174 Virtus Nonius XXIII.

10 Weatherstar — 4 jł ii 3 172 W eatherstar „ XXIV.
11 Furioso V III.—11 i n > n 3 170 Furioso VIII. Antonius
12 Nonius XXVII.— 3 norm. ? ff 3 166 Nonius XXVII. Nonius XXII.
13 Amurath — 11 arab. i n 3 168 Amurath Gidran XXIV.
14 Pluto 1—2 lippiz. n 3 157 Pluto I. Maestoso
15 d Asst Nro 15. Intrigant engl. Fuchs 3 159 Intrigant Herold
16 <x> Furioso V III.—20 n Br. 2 165 Furioso VIII. Nonius XXIV.
17 ,, IX .—6 jj 2 159 „ IX. Przedświt I.
18 pd Przedświt I I .—7 Y) 2 168 Przedświt II. Cayalier
19 o Nonius XXVII.—1 norm. » 2 164 Nonius XXVII. Nonius XXII.
20 Amurath — 10 orient. Schml. 2 159 Amurath Sehagya IV
21 Dahomann XII.—7 )? Y> 2 163 Dahoman XII. El Bedavi XXIX.
22 F—i XII - 9 Br. 2 159 Dahoman. XI.
23 f-H XII.— 11 2 149 ” n

El Bedayi 29
24 Gidran XXVI.—6 n Schml. 2 160 Gidran XXVI. Abugress XI.
25 „ XXVI.—10 Fuchs 2 155 Dahoman VIII.
26 £ Omer Pascha — 2 Br. 2 156 Omer Pascha El Bedayi 29
27 Sehagya V I I —4 Sehral. 2 151 Sehagya VII. Maestoso
28 Asst N. 6 Dahoman 12 Br. 2 159 Dahoman XII. Sehagya IV.
29 Jarnicoton — 2 engl. n 1 157 Jarnicoton Nonius XX.
30 Marcel — 5 n 1 156 Marcel „ XXII.
31 » — 16 n 1 149 XXIV.
32 „ -  17 n 1 132
33 * -  18 11 1 138
34 Dahoman X II.—1 orient. Schml. 1 151 Dahoman XII. Sheraky
35 X II.- 1 7 n W 1 149 Sehagya I.
36 Gidran X X V I .-19 n 1 151 Gidran XXVI. Gidran XXIV.
37 Taxis — 5 lippiz. n 1 148 Taxis Pluto
38 „ -  14 Jł n 1 142 n Fayory IV.
39 Asst Nro. 5 Praelat engl. Br. 1 152 Praelat Dahoman VI.
40
41
42

Abspenn-
hengstl

Marcel — 1 
Eremit — 4 

„ -  7

w
norm.

H

»
n
n

8/„  
8 ) 2 
7/i.

--- Marcel
Eremit

n

Nonius XXII.
„ XXVI. 
n XXII.

4f
Saugkengstl Unbekannt — 2 — n v ia --- Unbekant XXIV. wirb sammt d. Mutter Post-Nr. 115 Yerkauft.

44 Nro. 135 Nonius XXIV. norm. n 14 163 Nonius XXIV. Manfeld
45 „ 64 Antonius engl. n 10 168 Antocius Cayalier
46 „ 61 Bibor yi Fuchs 16 166 Bibor Furioso
47 „ 46 Cayalier I. n n 16 170 Cavalier I. Nonius XXII.
48 a „ 258 Nonius XXII. Eorm. Rapp. 16 178 Nonius XXII. Mathilde
49 „ 199 Nonius XXVII. Br. 6 166 „ XXVII. Nonius XX.
50 „ 394 Praelat engl. Fuehs 11 168 Praelat Bang — up
51 „ 201 Antonius n Br. 17 176 Antonius Dexter
52 '■Ju.

„ 52 Ckeek r> Fuehs 20 171 Cbeck Governes
53 <x> „ 30 Crown Prince 11 Br. 21 170 Crown Prince Perkun
54 'CD „ l Abugress XI. orient. n 12 169 Abugress XI. Cayalier
55 d „ 68 E l Bedavi 29 n Schml. 16 168 El Bedayi 29 Abugress X.
56

P4
<x>

„ 174 Gidran XXIV. n Br. 6 167 Gidran XXIV. El Bedayi 29
57 „ 396 Sheraky I. V

orien t.
Vollblut.

n 11 165 Sheraky I. Gidran XXIV.
58
59

P-I „ 41 Obietnica fi 8 156 Dzedran Kohejlan Armida
wird mit ihrem Sang- fohlen PNr. 99 verkauft.

„ 304 Gidran I. orient. Fuehs 5 161 Gidran I. Gidran
60 * 77 „ XXII. » « 16 163 „ XXII. Perkun
61 „ 220 „ XXIV. n Br. 17 166 „ XXIV. Wild Wine
62 „ 197 Sheraky III. n Schml. 7 159 Sheraky III. Sehagya IV. 

Cayalier63 Antonius — 3 engl. Br. 4 169 Antonius
64 Przedświt 3 — 8 n 3 160 Przedświt III Antonius65 Nonius X X V II— 10 norm. Fuehs 3 165 Nonius XXVII. Cayalier II.66 » v ---10 n Br. 3 164 Nonius XXII.67 n “ 15 * r> 3 160 ” » * XXIV.
68 Amurath — 10 orient.

Yollblut Schml 3 158 Amurath Krywejfa
69
70

Gidran X X V .-5 orient. n oe> 156 Gidran XXV. Sehagya I.
X X V - 14 r> Br. 3 154 n w Gidran XXII.

71r-, Sehagya VII.—4 n Schml 3 159 Sehagya VII. Seheraky III.
72 V II .- 7 n Br. 3 158 fi n fi n73
74

Furioso V III.—7 engl. Fach s 2 170 Furioso VIII Crown PrinceM
„ V III.- 1 9 n n 2 158 n n Berlick

75 Przedświt III .— 1 n 2 156 Przedświt III. Labancz
76 III.—20 n Rapp. 2 159 Nonius XX.
77 -ł-3 Nonius XXVII. - 6 norm. Br. 2 157 Nonius XXVII. „ XXIII.
78 „ X X V II.-!  3 2 162 » n Przedświt I.
79 Amurath — 24 orient. Schml. 2 158 Amurath Daboman X.
80 G idnn X X V I—7 Fuchs 2 156 Gidran XXVI. Seheraky III.
81
82

-ł-3 „ XXVI.—15
Taxis -  9 lippiz. Schml.

2
2

155
160

n n
Taxis

G dran XXII. 
Favory IV.

83 co * — 10 2 155 n n
84 7j A w 

—  11
n »

2 147 Maestoso
85
86

n L
Marcel — 4

— 7
.__

»
eng l Fuchs 1

1
150
156

Msreel Nonius XIX. 
Furioso IX.

87 n w
Br. 1 150 n DHioman VIII,

88 Furioso IX .—1
n
ff fi 1 147 Furioso IX. Antonius

89 IX —8 jl ■n 1 148 W n Labancz
90 Amurath — 9 orient. Schml. 1 147 Amurath Seheraky 

Gidran XXIV. 
Dahoman VIII.
Abugres XI. 
Maestoso

91
92
93
94

Gidran XXVI.—10 
„ XXVI.— 21 

Sehagya VII.—16 
Taxis — 4

n
n
11

lippiz.

n
Fuchs
Schml.

Falb

1
1
1
1

146
144
146
146

Gidran XXVI.

Sehagya VII. 
Taxis

95 Abspenn- Marcel — 2 engl. Br. 8/ „ — Marcel Antonius
86 stuten Eremit — 1 n fi 8/i* - Eremit Furioso IX.
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t-f03i ca a .3 A b s t a m m u n g Anmerkung
P-iPa

w
CS

vom Yater aus der Mutter

97
98

Abspenn-
stuten

Eremit — 6 
„ -  8

engl,
n

Br.
n 5/i.

— Eremit
n

Praelat
Antonius

;

99 Saugstutl Amuratb — 20 orient.
V ollb lu tt n 2/12 — Amurath Objetniea i yml sarnint d. iWutter i Post-Nr. 58 verkauft

100
101
102
103

Huzulen-
Pepinier-

Stuten

Nro. 14 Czeremosz 
„ 15 Taras 
„ 27 Stirbul I 
„ 28 Stirbul I.

Huzul
n
n
n

n
n
n
n

12
15

5
5

140 
147 
144
141

Czeremosz 
Taras 
Stiroul I.

n n

Magura
Stirbul
Czeremosz

n
104
105

Huzul. 
2-jahr. S tuten

Asst Nro. 1 Zulejka 
„ „ 2 Margurita

»
n

»
»

2
2

134
135

Czeremosz
5?

Tatarka
Krasna

106 Huzul. 
l-jahv. Stuten Unbekant — 2 n n 1 135 Unbekannt n

107
108
109
110 
111 
112
113
114

03
„OJ4̂—1Oh

i

Wall.
Stute
Wall.
Stute
Wall.

n

Nro. 11 Schagya 
„ 49 Pluto 
,  63 Gidran XXIV. 
„ 65 Czeremosz 
„ 80 Mazkour 
„ 93 Voltmar 
„ 97 Scheraky 
„ 147 Prince Kuper t

orient.
lippiz.
orient.
Huzul
orient.
engl.

orient.
engl.

Schml.
n

Br.
n

Schml.
Br.

Schml.
Br.

13
20

9
11
16

9
16

7

165
157 
164 
144
156
162
167
158

Schagya IV. 
Pluto
Gidran XXIV.
Czeremosz
Mazkour
Voltmar
Sheraky
Prinze Buspert

Sheraky
Maestoso
Schagya IV.
Magura
Saglavi
Turkos
Hafiz
Dahoman III.

115
116
117
118
119
120 
121 
122

u Stute „ 159 Nonius XXIV.
„ 168 Dahoman 8 
„ 179 The Great Gtin 
„ 189 Oavalier II. 
n 198 Taras 
„ 212 Carter 
„ 228 Labancz 
„ 250 Harnaonieux

norm.
orient.
norfolk
engl.
Huzul
Wall
engl.

norm.

»
Schml.

D
Br.
n
r>
n
»

12
12
23
12
17 
21 
13
18

168
158
163
176
145
174
167
172

Nonius XXIV. 
Dahoman VIII. 
The Great Gun 
Oavalier II.
Taras
Carter Olydesdaler
Labancz
Harmonieux

Ridctto 
Schagya II. 
Soliman 
Dahoman VIII. 
Stirbul
Steier. Landesstute
Oavalier
Delaville

wini mit ihrem Sniig- 
foLleti PNr. 45 v*rkauft.

X03 Wall.
Stute

Wall.
Stute

n

Von der k. k. S taatsgestu ts-D irection .
Radautz, im Mai 1902,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły ny być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daLzych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 31. maja 1902.

L. cz E. 378/2 (2) (4617 1— 3)
Na żądanie Hirscha Nichtborgera w Do­

bry, odbędzie się dnia 30. czerwca 1902 o 
godz. 9 przed południem w Sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, 
licytacya 1/7 części realności lwh. 49 gm. 
Jrat. Porąbka obj. Anieli Wikarowej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1215 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 810 kor. 56 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 15. maja 1902.

L. 1564/902 (4628 1 - 3 )
Ogłoszenie lieytaeyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego Gminie miasta Żółkwi:

a) prawa wyszynku gorących na­
pojów oraz prawa propinacji piwnej i 
miodowej,

b) prawa propinacyi w majątkach 
Żółkiew — Zamek, Wmniki Żółkiew­
skie, Soposzyn, Korościelue ad Sopo- 
szyu i Czarny-rów ad Wiązowa,

c) prawa poboru podatku konsurn- 
cyjnego na ezas od 1. stycznia 1903 
do 31. grudnia 1908 rozpisuje niniej- 
szeni Zarząd miasta Żółkwi publiczną 
ustną i ofertową lieytacyę na dzień 2. 
lipca 1902 od godziny 10 tej do 12-tej 
w południe.

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
aa a) kwotę 13200 koron
ad b) kwotę 7000 koron
ad c) kwotę 50000 koron

razem 70200 koron
Licytować można powyższe przed­

mioty tylko razem. Oferenci winn. zło­
żyć 10% wadyum ceny wywołania 
w gotówce łub papierach pupiJarne 
bezpieczeństwo mających ewentualnie 
w książeczce Gal. Kasy Oszczędności. 
Oferty w zamkniętych imieniem i na­
zwiskiem oferenta zaopatrzonych kower- 
tach muszą być przez oferenta własno­
ręcznie podpisane z dodatkiem, że wa­
runki licytacyjne są mu znane i tako­
wym bezwarunkowo się podaje.

Warunki te przejrzeć można w 
biurze Zarządu miasta w godzinach 
urzędowych.

Z Zarządu miasta.
Żółkiew, dnia 20. maja 1902.

Sheybal 
c. k. Komisarz rządowy.

L. cz. E. 164/2 (4) (4615)
Dnia 3. lipca 1902 o godz 9 przed 

■ ułudniem, odbędzie się w tut. sądzie biuro 
j 0 licytacya połowy realności lwh. 61 ks. gr. 
gm. Nazurna.

Cena szacunkowa 360 kor.
Najniższa oferta 240 ko”.
W arunki do przejrzenia w sądzie biuro 12.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwoździec, dnia 25. maja 1902.

L. cz. E. 423/2 (3) (4590)
Dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w "Sądzie tutejszym, licytacya 
realności whl. 681 ks. gr. gm. kat. Laszki 
obiętej, składającej się z pb. 23 i pg. 1J17, 
1147/1,1148/2,1606, 1759, 1769, 2414, 2415, 
2416, 2417, 2418, 2419.

Nieruchomość tę oceniono na 3100 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2066 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądać w godzinach urzędowych, 
w Sądzie tut. biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 14. maja 1902.

L. cz. E. 83/2 (4) _ _ (4648)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Jasła, zastąpionego przez adw. dra Baranow­
skiego w Jaśle odbędzie się 14, czerwca 1902 o 
godz. 8 przed południem wsądzieniżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh, 
314 ks. gr. gm. Blaszkowa objętej, Jakóba 
Przewoźnika w 3/16 częściach zaś Wiktoryi 
Przewoźnik w 13/16 częściach własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 590 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 393 kor. 94 hH., 
poniżi j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowym w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 13. maja 1902.

L. cz. E. 480/2 (3) (4592)
Na żądanie Kalmana Jonasa, odbędzie 

się dnia 7. sierpnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy­
tacya realności lwh. 486 gm. Sołotwina zobo­
wiązanego Ohaima Bleia własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z poło­
wy domu i stajni.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 150 kor., przynależności zaś 
na 370 kor.

Najniższa cena wynosi 260 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadalliaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 18. maja 1902.

L. cz E. 270/2 (4) E. 403 2 (4) (4638)
Dnia 16. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 , licytacya 1) 1/12 1/264 i 
23/4224 części realności lwh 308, 1/48,
1/1056 i 23/16896 części realności iwh. 372 
oraz 1/24, 1,528 23/8448 części realności lwh. 
374 tudzież .2) 391/16096 części realności 
lwh. 1063 gminy kat. Stryszawa objętych, 
Błażeja Swierkosza własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione ad 1) na 208 kor., ad
2) na 70 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 139 kor., ad 2) 47 kor.

W&runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licjtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
w&zda jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 26. maja 1902.

L cz E. 637/2 (3) (46 i 8)
Dnia 15. lipca 1902 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 5, licytacya całej realności wyk. 
hip. 1. 1136 gm. Nadworna.

Nieruchomość powyższą, wystawioną na 
lieytacyę, oceniono na 557 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 371 kor. 62 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie na tąp i.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych 'wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n& ^blicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoińoćBika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 15. maja 1902.

L. cz. E 103/2(5) (4634)
Na zadanie Wasyla Meszeńki w Wisło­

ku, o Ibędzia s ę dnia 10. lipca 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya 2/4 części 
lwh. 257, 2/16 części lwh. 173, 2/12 części 
lwh. 258 i 259, 2 8 części lwh. 260 gminy 
Wisłok, Maryi Guzylakuwej i Zofii Kachmy- 
czowej własnych

Nieruchomości te łącznie wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1045 kor.

Najniższa cena wynosi 696 kor. 67 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nsleży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział. II.
Bukowsko, dnia 5. maja 1902.

L. cz. E. 923/1 (20) (4633)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Bieczu, zastąpionego przez adw. 
dra Michała Maciejowskiego, adw. w Bieczu, 
odbędzie się dnia 16. czerwca 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, Leytacya I.) realności 
lwh. 262,1 ks. gr. gm. kat. Strzeszyn objętej, 
wraz 7 przynależnościami, składającemi się 
z plonów, II.) realności lwh. 352 ks. gr. gm. 
kat. Byglice objętej, wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z budynku mieszkalnego, 
szopy i 4 ćwierci żyta.

Nieruchomość ad I ) ocenioną jest na 
752 kor ,  a to grunta na 740 kor., zaś ich 
przynależności na 12 kor , nieruchomość ad
II.) jest ocenioną na 1039 kor., a to dom 
wrsz z przynależnościami na 136 kor., zaś 
grunta z przynależnościami na 903 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad I ) 501 kor. 32 hal., zaś co do realności 
ad II.) 670 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wi nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni? wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 5. maja 1902.
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L. cz. E. 599/2 (6) (4640)

Dnia 18. czerwca 1902 godz. 8 przed 
odbędzie się w biurze Nr. 1 Sądu tutejszego, 
licytacja 1/4 z 5/6 częśii realności objętej 
lwh. 92/1. ks. gr. gm. lat. Śniatyn, z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tg oceniono na 3751 kor 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1875 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie woskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 13. maja 1902.

L. cz. E 931/2 (2) (4641)
Dnia 23. czerwca 1902 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr 
3 sądu tutejszego, licytacya realności objętej 
wyk. bip 1. 1576 ks. gr. gm. kat. Wołcz 
kowce z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 700 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 466 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W' biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 21. maja 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (78) (4643)

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. ogłasza, że w sprawie masy roz­
biorowej Ghajes & Luft odbędzie się dnia 13 
czerwca 1902 o godzinie 10 przed południem 
w sali Nr. 13 sądu krajowego przy ul Tea­
tralnej 1. 13 sprzedaż wierzytelności masal- 
nycb. Warunki i spis wierzytelności przeglą­
dać można w kancelaryi oddz. VII. tegoż sądu 
biuro Nr. 19 w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 24. maja 1902.

Konkursa.
L. 2244 (4597 3 - 3 )

K O N K U R S .
Przy Magistracie miasta Trembo­

wli jest do obsadzenia posada wetery­
narza miejskiego z płacą, roczną w kwo­
cie 1000 koroa,

Komoetenei zechcą wnieść swoje 
podania należycie udokumentowane naj­
dalej do 15. czerwca 190.2 do Zarządu 
miasta Trembowli.

Trembowla, 29. maja. 1902.
O. k. kom isarz r/.ąilowy

Biedermann.

,, 507. (4571 3 -3 )
K O N K U B S .

W Akademii rolniczej w Dublsnach bę- 
zie opróżnionych na szkolny 1902/3 cztery 
liejsc funduszowych zupełnie wolnych od 
wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział kraj 
oddanym austryackim, uczniom niezamo- 
uym, pilnym, dobrze się prowadzącym i po­
jadającym warunki przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający świa- 
ectwa dojrzałości z wyższego giinnazyum lub 
wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs — który zostanie 
amknięty z dniem 15. lipca b. r. — należy 
rnosić do Dyrekcyi Akademii roln. w Du-

, Mariach z dołączeniem metryki chrztu, świa 
! dectwa moralności wystawionego przez wła- 
! dzę miejscową za czas od opuszczenia szkoły 
! Dyrekcyi Akademii rolniczej w Dublanach. 

Dublany, dnia 28. maja 1902.

L. 55.205/11. (4596 3 - 3 )
K O N K U B S .

Na posadę ekspedyenta III. klasy 5 sto­
pnia przy c. k. urzędzie pocztowy n  w Ole 
z ryczałtem na służącego 630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15, czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26. maja 1902.

L. W. 26.494/902 (4509 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypeiidyum z 
fundacyi księdza Jana Szaflarskiego i F ranci­
szki Ksawery Czajkowskiej, w rocznej kwocie 
dwustu czterdziestu (240) koron począwszy 
od pierwszego półrocza przyszłego roku szkol­
nego 1902,3 ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypeiidyum to przeznaczone jest dla ubo­
giej młodzieży płci męskiej, a mianowicie w pier­
wszym rzędzie dla uczniów krajowych szkół 
gimnazyalnych i dla takich, którzy ukończy­
wszy lub kończąc wymagane wstępne nauki, 
zamierzają od początku najbliższego roku 
szkolnego 1902/3 do sikół tych uczęszczać, 
w drugim zaś rzędzie dla uczniów którego­
kolwiek świeckiego wydziału w jednym z k ra­
jowych uniwersytetów.

Styp-rndyum to jest w pierwszym rzę­
dzie famiiijne, a mianowicie:

Pierwszeństwo służy krewnym fundato­
ra, pochodzącym w prostej linii po mieczu 
lub po kądzieli od rodzonego brata fundatora 
Józefa Szafiarskiego alias Gubały, właściciela 
realności w Czarnym Dunajcu, syna Michała 
i Agnieszki z Pieczorów małżonków Szaflar- 
skich, a to wobec innych ukwaliflkowanyeh 
kandydatów nawet w razie, jeżeliby byli u- 
czniami świeckiego wydziału uniwersyteckiego.

Między krewnymi rozstrzygają lepsze 
noty z postępu i obyczajów.

W braku takich krewnych mogą otrzy­
mać niniejsze stypendyum synowie mieszkań­
ców Czarnego Dunajca, między którymi zno­
wu imiennicy fundatora, t. j. uczniowie no­
szący nazwisko Szaflarskich mają pierwszeń­
stwo nawet w razie jeżeliby byli uczniami 
świeckiego wydziału uniwersyteckiego.

Oprócz wskazanych powyżej krewnych 
fundatora i synów mieszkańców Czarnego Du­
najca nie może nikt z fundacyi niniejszej ko­
rzystać.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia studyów gimnazyalnych 
a następnie uniwersyteckich (na świeckim 
wydziale) w kraju, ewentualnie aż do uzyska­
nia adiutum lub stałej płacy w służbie pu­
blicznej.

Do stypendystów nie pochodzących od 
wymienionego powyżej brata fundatora stosują 
się te postanowienia z tem ograniczeniem, że 
stypendyum będzie im nadane tylko prowizo­
rycznie, przez substytucyę, aż do zgłoszenia 
się takiego uprzywilejowanego kandydata i że 
w razie zgłoszenia się takiego kandydata tra­
cą stypendyum na rzecz tegoż.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy fundatorowi, Wielmożnemu księ­
dzu Janowi Szaflarskiemu, emerytowanemu 
plebanowi w Sowlinach, poczta Limanowa. 
Podania wystosowane do Wydziału krajowego 
należy wnosić na ręce przełożonego władzy 
szkolnej (Dyrekcyi Grona Profesorów) naj­
później do 25. czerwca r. b. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwa szkolne za oba półrocza bieżącego 
roku szkolnego i dowody, iż petent pochodzi 
z prostej linii od wymienionego powyżej brata 
fundatora, a względnie, że jest synem mie­
szkańca Czarnego Dunajca.

Petenci, którzyby w chwili wniesienia 
podania nie mieli jeszcze świadectw za drugie 
półrocze bieżącego roku szkolnego, winni 
przesłać je dodatkowo wprost Wydziałowi 
krajowemu najpóźniej do dnia 20. lipca b

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoineryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.

się o tę posadę ma być doktorem 
wszech nauk lekarskich.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy w powyższym termi­
nie konkursowym na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Zwierzchność gminna.
Krakowiec (powiat Jaworów), 

dnia 80. maja 1902.

L. 949 (4602 2 - 3 )
K O N K U R S .

Z powodu opróżnienia posady le­
karza samoistnie ordynującego przy 
szpitala fundacyi ś. p. Anny ks. Lo- 
tharyńskiej w Krakowom Wydział po­
wiatowy w Jaworowie jako zarządzający 
tą fundacyą, rozpisuje niniejszym po­
nówmy konkurs w celu obsadzenia 
prowizorycznej posady ordynującego 
lekarza przy rzeczonym szpitalu w"Kra- 
kowcu, do której przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 1040 koron, płatna 
w miesięcznych ratach  ̂ z góry pod 
następującymi warunkami:

1 prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich uprawniający do wykonywa­
nia praktyki lekarskiej w państwie 
austryaokiem,

3. nieprzekroczony 40 rok życia 
i nieskazitelność charakteru.

4. znajomość języków .krajowych.
5. kilkuletnia, praktyka lekarska, a 

szczególnie przy szpitalach pow szechnych.
Pierwszeństwo będą mień ci kan- 

ydaei, którzy wykażą się kilkuletnią 
praktyką przy szpitalu powszechnym 
oo uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
jak niemniej praktyką w dziale chirurgii 

Należycie udokumentowane poda­
nia mają być wniesione do 17. lipca 

. r. do Wydziału powiatowego w 
Jaworowie.

Z wydziału powiatowego. 
Jaworów, dnia 30. maja 1902. 

Prezes: S z e p t y c k i  w. r. 
Sekretarz: D ą b r o w s k i  w. r.

L. 5986 (4630 2 - 3 )
K O N K U B S .

Na posadę radcy sądu krajowego i prze­
łożonego sądu powiatowego względnie sędzie­
go powiatowego w Liszkach ewentualnie na 
takież posady przy innych sądach powiatowych 
opróżnić się mogące rozpisuje się konkurs z 
terminem 16. czerwca 1902.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
lowie.

Prezydyum Sądu wyższego- 
Kraków, 1. czerwca 1902.

yroki prasowe.
. cz. Pr. III. 95/2 (2) (4645)

OBWIESZCZENIE.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
żezamieszczone w Nr. U  czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 1. czerwca 1902 artykuły pod tytułem 
..) „Z przestrzeni i warsztatów11 od „Lwów, 
iflunąć w ślepie" do „dla psubrata1* i od „I 

człowiek ten“ do końca strona 4 łam 1 i 2,
I ) „Tłuste" cały artykuł strona 6 łam 2,
II.) „W brudne i niegodziwe skąpstwo" cały 

artykuł strona 8 łam 2, zawierają znamiona 
występku z §. 300 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 1. czerwca 1902.

We Lwowie, dnia 17. maja 1902.

L * 783 (4603 2 -  3)
K O N K U R  S.

. Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w lutejszem miasteczku 
z obott iązkiem pełnienia także czynności 
oglądacza bydła i zwłok z płacą roczną 
1000 kor. rozp suje się niniejszem po­
nownie konkurs z terminem do 20. 
czerwca b. r.

Posada ta nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, po roku nastąpi stabi- 
lizacya, z warunkiem, że ubiegający

Sm fJłatnen ©einer SOZajeftat bel $ a ife r l!
© al f. f. Sanbelgertdfl 2Bien alg sprejj* 

gericbt f>at mit bem (Srfeitntniffe nom 26. iDZai 
1902, fjŚr. XXXV. 106/2, auf Śfntrag ber f. f. 
©taatlanmattfd)aft erfnnnt, baj? bie Slnfidjtl* 
poftfarte aul 9Z Sangbetn’1 mtb 31. 3teinf)arbt'S 
©relben 9Zr, 21 Serlag, eine nur nut |?erab 
©trumpfen unb ©djufjen befleibete, ficf) bal 
©efidjt mit bem §emb bećfenbe $ranenlpcrfon 
barftettcnb, mit ber Unterfdjrift: „2ldj, id) 
fcfjame utid) jo fefjr!" nebft einem ©ebidfle, 
beginnenb mit „O, $etn^e, tteber fetuje" unb 
enbigenb mit „midi uodj um" unb burd) bal 
£emb berbccften 2Borten: ,,SBal bacfjten fie 
benn?", fomie mit fecfjl ffetnen ringi um bie 
obbejei^nete grauenlperfon ftefjenben mannfidjen 
giguren bal 93ergef)en nad) §. 516 ©t. ®. 
begrunbe, unb el tnirb nacf) §. 493 ©t.
0 . bal SSerbot ber SBeitcrnerbreitung btefer 
©rutffdjrijt aulgejprodjen, unb getnafj §. 37 
ipr @. auf bie Śernidjtung ber oorfinblicfjen 
Śjemplare erfannt.

SEten, am 27. 2JZai 1902.

©a! f. f. 2anbel= afl 5(Srefjgericf)t in 
ijkag fiat mit bem ©rfenntniffe nom 27. SDZai 
1902, ępr. 81/2, bie SBeiternerbreitung ber nid)t 
pertobifcfyen, in ffSrag bet 2 . ftaucfri in tjłrag
III. gebrudten, im ©elbftnerlage erjdjienenen, 
mit ber Sluffdjrift: „Pozdrav z prirody" nerfe= 
fjeuen Sfnfidjtlfarte, barfteflenb eiuen ©olbaten 
mit eineu jyrauenlperjou in einem brennenben 
■jjer ên, banebett in einem Słterede baljelbe Sie* 
belpaar fjintcr einem aufgefpannten ©onnen* 
fcfjirtne tiegenb, toegen bel beanftanbeten ganjen 
Snljaltcl uad) §. 516 ©t. ®. nerboten

fil. 123. (4601)
Sm 9Zamen ©einer SJZajeftćt bel $ a ije r !! 

®a§ f t. Sanbclgeridjt 2Bien a ll sprejj* 
geridit Cjat mit (Srfenntniffe nout 27. SOZai 1902 
spr. XXXV. 105/2 auf Śtntrag ber f. f. ©taatl* 
anioaltjdjaft erfannt, baf? ber Suljalt bel in 
ber 9Zr. 20 ber periobifdjeu ©rucffdjrift: „2>ie 
SBefpen" nom 21. DJZai 1902 auf ©eitc 6 enh 
M tenen Snferatel mit ber Ueberfdjrift: „giir 
atZanner!" bal Sergefjen naĄ §. 516 @t ®. 
begritttbe, unb el toirb nacf) §. 493 ©t. ifł.
D. bal aierbot ber i£3eiternerbreitmtg biefer 
tDrucfj^rift aulgefprocfjcu unb nad) §. 37 i$r.

auf bie iBerntdjtung ber norftnblidjen @jem= 
plare erfannt.

SEien, am 27. 9Jtai 1902.

31- 124. (4627)
© a !  f. f. 51reil* a l l  iJSrefsgeridjt in  

2Br.*9Zeuftabt fjat m it bem (Srfenntniffe nom 
27. SDZai 1902, $ r .  3/2, bie SBciternerbreitung 
ber Dir 21 ber 3eitfcf)rift: „©eutfdje SEiener- 
tnalb" ddo. S3aben, 25. 9)Zai 1902 megen bel 
a ir t ife l l : ,,© ^one  S lu lfiĄ ten"  in  ber ©telle non 
„® er ®f)ronfofger benufet" b il  „breć^en m a r ­
ten" nad) §. 64 © t. © . nerboten.

® ai f. f. $reil= afl ipre^gerid^t in 
Seitmerip f)at mit bem ©rfenntniffe nom 28. 
SJZai 1902, ifjr. 22/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
DZuraraer 40 ber 3eitfdjrift: „SlUDeupclje SEad^t" 
nom 24 SDZai 1902 megen bel Slrtifetl: ,,©d)marg 
bleibt ©rumpf" nad) §. 64 ©t. nerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 400/1 (7) (4414 3 - 3 )

Ewa Muniowa z Kopytowej umysłowo 
chorą uznana, kuratorem jej Jan Munio z Ko­
pytowej mianowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 3. marca 1902.

L. cz. P 166 02 (6) (4442 3 - 3 )
Maksyma Wilczyńskiego uznano mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla Mar­
tyniuka.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Załośce, 17. marca 1902.

L. cz. R  365/1 (4486 8 - 3 )
Niewiadomy z miejsca pobytu Józef Mi- 

łoś z Pławia uznany został za marnotrawcę, 
kuratorem adw. dr. Nowaczyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 21. marca 1902.

L. cz. P. 53/02 (1) (4477 3 - 3 )
Katarzynę lo  Sykisz 2o Udud z Ho- 

rochlińy uznano marnotrawcą, kuratorem dla 
niej ustanowiono Wasyla Kapusz-zaka.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.  
Bohorodczany, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. P. 52/2 (4) (4491 3—3)
Eliasz Fiscus c. k. woźny sądowy/wSo- 

łotwinie uznany został umysłowo niedołężnym, 
a kuratortm ustanowiony Józef Ehrlich ze 
Stanisławowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 14. marca 1902.

L. cz. A. 25/2 (7) (4552 3 -
Karoł Górecki z Cieszyny umysłowo i 

dołężnym uznany, kuratorem Józef Góre 
z Cieszyny ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 9. kwietnia 1902.

L' cz‘ P- 2.3/2 0) (4568 i
Nykoła Jedan z Korczówki uznany 

stał marnotrawcą, a krratorem jego us1 
wiono Jacia Jedana z Korczówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 9. maja 1902.
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L. cz. L. 2/2 (8) (4561 8— 8)

Ignacy Lesikiewicz, strażnik skarbowy 
w Zabrzegu uznany umysłowo chorym. Ku­
ratorem jego ustanowiono p. Jana Sozańskie- 
go, rewidenta kolei państwowej we Lwowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 8. marca 1902.

L. cz. P. 44/2 (1) (4569 8— 3)
Hawryło Żołnierz z Manasterca uznany 

został marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Mykietę Marundiaka z Manasterca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 12. maja 1902.

L. cz. P. 102/2 (4) (4485 3— 3)
Anna z Andryjowiczów Połatajko z Na- 

zawizowa została uznaną umysłowo chorą, ku- 
ratoi Jan Połatajko z Nazawizowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Nadwórna, 6. maja 1902.

L. cz. L. 2/02 (4) (4584 1 - 8)
Jana Komenderę z Wieprza uznano za 

umysłow o niedołężnego. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Franciszka Wróbla z Wieprza. 

Andrychów, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. L. 14/1 (4) (4635 1 - 3 )
Hinda Łaja Schmidt z Ohotylubia uzna- 

ną została za umysłowo chorą kuratorem jej 
zamianowany został Izrael Schmidt z Ohoty­
lubia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. L. 11/1 (3) (4642 1 - 3 )
Nastuma z Rybezaków Tyrnków ze Swa- 

ryczowa uznaną została umysłowo chorą a 
kuratorem jej ustanowiono Stefana Tomków 
Czechowskiego ze Swaryczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 17. stycznia 1902.

L. cz. P. VII. 69/2 (8;  (4611 1 - 3 )
Izak Echtel z Głębokiej został uznany 

za marnotrawcę a kuratorem jego ustanowio­
no Selmana Achtla z Posady felsztyńskiuj.

0. k. Sąd puwietowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 12. kwietnia 1902.

L. cz. P. 139,2 (5) (4626 1— 3)
Tymko Łepak % Białogłów został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowio­
no Ołeksę Farasa z Białogłów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 16. maja 1902.

L. cz. P. 80,2 (3) (461.9 i — 3)
Dmytro Markowiecki Semena z Pniowa 

zosiał uznany marnotrawcą, kurator Pawło 
Budzak z Pniowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, 16. kwietnia 1902.

L cz. 10/2 (1) (4629)
Pańko Sznihur z Rodruza uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiony Hryńko 
Ourak z Rodruża.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. L. 1/2 (10., 11., 12.) (4632)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ustanawia dla p. Rozalii Pękalówny właści­
cielki dóbr Rudze w Andrychowie zamieszka­
łej, za bezwłasnow( Iną uznanej, w miejsce 
dotychczasowego kuratora p. Franciszka Ho- 
raka c. k. notaryusza w Andrychowie, kura­
tora w osobie p. adw. Dra Jana Malca w 
Andrychowie.

Wadowice, dnia 20. maja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. III. 812/91 (9) (4637 2—3)

W  sporze sumarycznym Sebastyana Ka- 
myczury pzzeeiw X. Wincentemu Komo­
rowskiemu względnie deklarowanym tegoż 
spadkobiercom o 317 złr.j ustanawia się nie­
w idom ych z miejsca pobytu i zamieszkania 
pozwanych Michała Komorowskiego i M a­
cieja Mroza, kuratora w osobie adw. dra Mi­
kołaja Klakurki z Myślenic, a Michała Ko­
morowskiego i Macieja Mroza wzywa się by 
do rozprawy na dzień 17. czerwca 1902 o 9 
rano wyznaczonej albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowili lub też by kuratorowi po­
trzebnych środków do obrony dostarczyli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 3. maja 1902.

I .  cz. T. 24/2 (2) (4573 3 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy cywilny Oddział 

VII. we Lwowie wdraża na prośbę Leizera

Griffla postępowanie amortyzacyjne co do 
kwitu depozytowego wydanego przez Kasę 
krajową we Lwowie z dasy 30. października 
1899 opiewającego na 100 kor. w gotówce 
i na srebrną rentę państwową N r 675689 
z kup od 1. stycznia 1900 płatnymi na 200 
koron złożonych przez Leizera Griffla jako 
wadyum do oferty wniesionej na dzierżawę 
prawa poboru krajowych opłat konsumcyj- 
nych w okręgu sądowym Ottynia i wzywa 
każdego posiadacza wyż wymienionego kwitu 
depozytowego, by tenże kwit w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od dnja osta­
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
tutejszemu Sądowi przedłożył, względnie swe 
prawa do niego wykazał, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu powyż wy­
mieniony kwit depozytowy jako umorzony 
uznany zostanie.

Lwów, dnia 10. maja 1902.

L. cz. T. 2/2 (3) (4514 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy wzywa każdego 

ktoby miał wiadomość o życiu i miejscu po­
bytu Błażeja Fijałkowicza val Falkiew icza 
który przeszło przed 10 laty w niewiadomej 
miejscowości w Rumunii' umrzeć miał, aby 
o tern tutejszemu sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi p adw. dr. Dybasiowi w  ̂Żmigro­
dzie do dnia 31. sierpnia 1903 doniósł, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie jego bratanka Pawła F ijał­
ków icza uznanie Błażeja Fijałkowicza za 
zmarłego nastąpi.

G. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19. kwietnia 1 02.

v ----------
L. cz. T. 13/2 (1) (4542 1 - 3 )

Na żądanie Abrahama Maurer wdra­
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
skradzionych przed kilku tygodniami A bra­
hamowi Maurer w Stanisławowie.

1) książeczkę wkładową w Stanisławo­
wskiej kasy oszczędności N r 3757/18109 na 
imię Abrahama Maussera na kwotę 803 kor. 
75 hal. opiewającą i

2) książeczkę wkładkową Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Stanisławowie Nr 
3914 na imię Abrahama Maurera na kwotę 
104 kor, opiewającą, wzywa się edyktem po 
siadaczy tych książeczek ażeby swąje prawa 
do takowych w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni zgłosili inaczej bowiem takowe za amor­
tyzowane uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19. kwietnia 1902.

G. Z’ . T. 1 4 /3  (1) (4543 1 - 3 )
Uber Einschreiten der Frau Cacilie 

Bifrdach wiid dio Amortisation der ihr ais 
Inhaberin auf den Namen Charlotte Bardach 
ais Emlegerin lautenden Sparkassebuches 
Stanislauer stadtiLchen Spavkass'e Nr 6812/3115 
uber 702 Kr. 10 hel in Ver1ust gerathencn 
eingeleitet uud der allfailige Besitzer mittelst 
Edict aufgefordert seine Rechte innerhalb 1 
Jahres 6 "Wochen und 3 Tagen anzumeiden 
ais sonst dieser Sparkassebuch fttr amortisirt 
erklilrt werden wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Stanislau, arn 21. April 1902.

L. cz. Cw. 1479/2 (1) (4608)
Przeciw Jakóbowi Kudiscb, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, /wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie* przez Bank ludowy w Stanisławowie 
pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 21. rn.ija 1902.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudischa 
ustanawia się p. adw. dra Gelehrtera w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zańę^ywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n.ebezpieczcństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Stanisławów, dnia 21. maja 1902.

L. ci. C. 102/2 (1) _ (4652)
Przeciw Maryannie Palucbniak, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Jana Psluchniaka z O wieka pozew 
o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 6. czerwca 1902 o godz 
9 rano.

Celem strzeżeni* praw Maryanny Palu- 
ehniak, ustanawia się Pana, Ignacego Dębi­
ckiego, c. k. notaryusza w Żmigrodzie kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Paluchniak w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27. maja 1902.

L. cz. C. I. 284/2 (1) (4636)
Przeciw Małce Helft zam Dauter i Ru- 

chli Helft, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Monasterzyskach przez Ohaima 
Dawida Glasberga z Monasterzysk pozew o 
ustalenie iż pozwane cedowały swe prawa do 
spadku po Scheidli Helft na rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
czerwca 1902 o godz. 8 rano do tego sądu 
Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dr. Leona Chameidesa, adw. w 
Monasterzyskach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Monasterzyska, dnia 18. maja 1902.

L. cz. C. II. 455/1 (4); (4613;
Nieobecnemu Maksymilianowi Moraw­

skiemu właścicielowi dóbr przedtem w Byble 
ma być doręczony wyrok c. Iz. sądu powia­
towego w Bursztynie z dnia 28. grudnia 
1901 1. cz. C. II. 455/1 (3) którym zasą­
dzono go do zapłaty powodowi Mozesowi Rei- 
terowi zaskarżonej kwoty 200 kor. e p®/* od­
setkami od dnia 15. grudnia 1901 bieżącymi 
i kosztami sporu w kwocie 21 kor. 70 hal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ma- 
ksymil aria Morawskiego kuratorem adw. dr 
Zygmunt Ruhrberg w Bursztynie będzie] go 
zastępował, do pokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bursztyn, dnia 1. marca 1902.

F i r m y .
L. cz. Firm. 399/2 Pojed. III. (103) (4540) 

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm poje­

dynczych.
Siedziba firmy: Fraków.
Brzmienie firmy: „Jan Gralewski". 
Przedmiot przeds:ębiorstwa handel win 

w Krakowie.
Z powodu otwarcia konkursu i zanie­

chania interesu.
Kraków, 21. maja 1902.

L cz. Firm . 119 Pojed. I. (530) (4516)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy : Jakób Klein jun. 
Przedmiot przedsiębiorstwa handel to­

warami modnymi i bławatnymi.
Posiadacz (I.) Jakób Klein młodszy. 
Data wpisu 17. maja 1902.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17. maja 1902.

L. cz. Firm. 379/2 Spółka III. (34) (4512)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru firm spółkowych.
Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firm y: „Aleksandrowicz i

Spółka dzierżawa propinacyi w Podgórzu".
Forma spółki: jawna spółka od dnia 2. 

-tycznia 1899.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G .): 

Saul Aleksandrowicz w Samborze, Earuch 
Waid w Podgórzu i Nechemie Rosenberg w 
Trzebini, wszyscy dzierżawcy propinaeyi.

Upoważniony do zastępstwa: wszyscy 
trzej jawm spólahy zbiorowo.

Podpis lirmy Z ) :  pod wyciśniętą 
stampilią „Aleksandrowicz i Ska. dzierżawcy 
pHpinacyi w Podgórzu umieszczą swoje imio 
na i nazwiska „Saul Aleksandrowicz, Baruch 
W a'd i Nechemie R osen b erg ffi

Kraków, 16. maja 1903.

L. cz. Firm. 360/2 stow. I. 679 (4513)
O b w i e s z c z e n i e .

Zarządza się wpisanie do re/estru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo ochrony ziemi w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką“, że na walnem zgromadze­
niu dnia 18 marca 1902 uchwalono likwida­
cję tego towarzystwa, i że likwidatorami 
ustanowiono ks. Stanisława Stojałowskiego i 
p Marcina Dobiję, którzy firmę tę podpisy­
wać będą w ten spusób,_ że pod brzmieniem 
firmy podpiszą się obaj likwidatorowie: ks 
St. Stojałowski i M. Dobija.

Likwidatorom poleca się szpieszne prze­
prowadzenie tej likwidacji i "doniesienie o jej 
rezultacie sądowi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 10. maja 1902.

L. cz. Firm . in Stow. I. 250 (4609)
1 GŁOSZENIE.

0. k. Sąd obvodowy jako handlowy r-ddz. 
V. w Stanisławowie ogłasza, że jednocześnie 
poleca_ prowadzącemu rejestr dla Stowarzyszeń 
aby w tymże rejestrze przy firmie Towarzy­
stwo szewców i garbariy „"Nadzieja" w Ty- 
śmienicy dnia 25. lutego 1902 odbytem wy­
brani zostali członkami Dyrekcji:

1) Józef Piotrowicz, kupiec w Tyśmie- 
niey na Dyrektora przewodu mżącego,

2) Wiktor Fedyk, szewojw Tyśmienicy 
zamieszkały na magazyniera,

3) Stefan Hryniowski, właściciel real­
ności w Tyśmienicy zamieszkały, ta  kasyera,

4) Dominik Piotrowicz, szewc w T y­
śmienicy zamieszkały, na zastępcę dyrektora 
przewodniczącego,

5) Jasob Wołoszezuk, szewc w Ty­
śmienicy zamieszkały, na zastępcę magazy­
niera i

6) Jan Wołoszezuk, szewc w Tyśmieni- 
nlcy zamieszkały, na zastępcę kasyera.

Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. Firm. 175 spół. I. 125/8 (4610)
Wykreślenie firmy 

w rejestrze dla firm spółkowych.
Siedziba firmy: Fodwcłoczyska.
Brzmienie firm y: Eliasz Ochs, M. Ren- 

delstein & Giasberg, handel drzewa i eksport 
desek na skrzynie — po niemiecku „Holz- 
handlung uud Kistenbretter Exportgeschaft“.

ż  powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 30. kwietnia 1902.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 26. maja 1902.

G. Zł. Firm. 73/2 stow. I. 308 (4545)
Das k. k. Kteis- ais Handelsgericht in 

Stanislau Abtheilung II. veroffentlicht, dass es 
gleichzeitig yeranlasst in Genossenschaftsre- 
gister bei der firma „Oommercielle und in- 
dustrielle Credit Bank in Nadworna" die in 
Generalversammlung vom 3. Marz 1002 be- 
sehlossene Aenderung der §§. 1, 3, 25, 53 
der Statuten mit dem Basigen anzutragen, 
dass diese Aenderung im Beilagenbu he vol- 
'inhaltlich eingesehen werden kann.

Stanislau, am 4. April 1802.

L. cz. Firm. 149/2 (4541)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na podstawie protokłu z odbytego 
w dniu 7. maja 1902 walnego zgromadzenia 
zarządza z dniem dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy­
stwo dla handlu i przemy-łu w Rozwadowie" 
że w miejsce ustępując-go członka Dyrekcyi 
Herscha Friedmana wybranym został Markus 
Spinnrad, a zastępcą Beri Reich z Rozwado­
wie i to na przeciąg czasu po koniec ro­
ku 1903.

Rzeszów, dnia 17. maja 1902.

L. cz. F r m.  60/2 Spół. 272 (4546)
Wpis firmy spółkowej.

Siedziba firmy: Nadworna.
Brzmienie firmy: Feibischa Hirseha 

synowie w Nadwórnie, po niemiecku Feibusch 
Hirsch Sohua in Kadwórna

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
mąką zbożem i towarów mieszanych

Forma spółki: jawna spółka handlowa,, 
które rozpocznie swą czynność z dniem wpi­
sania spółki do rejestru handlowego.

Spólnicy osobiści- odpowiedzialni Hersch 
U-ib dwojga imion Hirsch syn F- bischa i 
Mozes Aron dw. imion Hirich, syn Feibi- 
seba, obaj przemysłowcy i właściciele realno­
ści w Nadwórnie

Upoważniony do zastępstwa: obaj wyżej 
wymienieni jawni spólnicy razem.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampilią 
spółki „Feibiseha Hirseha synowie w Nad­
wornie" Feibusch PLirschs Sohne in Nadwor­
na" obaj wyżej wymienieni spólnicy razem 
podpisują.

Wpisy szczegółowe: umowa spółki r  
daty Nadwórna 25. lutego 1902 aktem nota- 
ryalnem do 1. R j p. 7G7.

Data wpisu: 25. kwietnia 1902.
C. k. Sąd obwodowy jak handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 115 Pojed. I. 538 (4-579)
^Wpis firmy pojedynczej 

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

' Siedziba firmy : Tarnów.
Brzmienie firmy : „Gabryel Durst". 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Handel .a 

jami w Tarnowie.
Data wpisu: 14. maja 19C2.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 13. maja 1902.
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L. cz. Firm. 112 Stow. II. 814 (4578)

0. k. Sąd obwodowy jako landlowy w 
Wadowicach podaje do wiadomości, iż wpisa- 
nem zostało w rejestrze dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczycl przy firmie: 
„Spółka oszczędności pcżyzek w Wielopolu 
skrzyńskiem, stowarzyszene zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“, żf pp. dr. Alfons Ko- 
lasifiski, Franciszek Seguta i Franciszek 
Gruszka na walnem zgromadzeniu w dniu 16. 
marca 1902 odbytem ponownie członkami 
zarządu wybrano zestali,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10. maja 1902.

1901 dr. 
wystąpił

L cz. Firm. 10 Spółk. II 21 (4577)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wych.
Siedziba firmy: Zawadów koło Stryja. 
Brzmienie firm y: „Fabryka cegieł Wa- 

leryi Margr. Gordonowej i spółki1'.
wstąpił w dniu 20. grudnia 

Teofil Srokowski, adw. we Lwowie,
Józef Fallbokmer ze Stryja.

Data wpisu: 14. marca 1602.
(J. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 7. marca 1902.

L. cz. Firm. 386/3 Stow. II. 187 (4588)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, ogłasza że wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Spółka oszczędności i pożyczek w Mo­
gilanach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką*.

Siedziba Stowarzyszenia jest gmina Mo­
gilany.

Stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutu uchwalonego w dniu 22. kwie­
tnia 1902. Celem spółki jest udzielanie człon­
kom pożyczek, dania możności umieszczania 
na procent pieniędzy i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki.

Czas trwania spółki jest nieograniczony. 
Zarząd składa się z przełożonego, jego zastę­
pcy i pięciu członków zarządu.

Podpis spółki następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy kładzie swój podpis

przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Pierwszy zarząd składa się z następują­
cych członków:

1) Stanisław Anderle, poezmistrz w Mo­
gilanach, jako przewodniczący.

2) Franciszek Kapela, stolarz w Mogi­
lanach, jako zastępca przewodniczącego.

3) Jan Kwinta, rolnik w Chorowicach. 
jako członek.

4) Jan Nowak, rolnik we Włosani, 
jako członek.

5) Szymon Kiebuła, rolnik w Mogila­
nach, jako członek.

6) Jan Ciask, rohńk w Mogilanach, 
jako członek,

7) Walenty Nenko, rolnik w Mogila­
nach, jako członek.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest nieograniczoną.

Udział członka wynosi najmniej 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej jak 5 
udziałów. Ogłoszenia spółki będą umieszczane 
na tablicy przed lokalem spółki w Mogiła 
nach. W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe ogłoszenia w czasopiśmie, które 
wyznaczy Rada nadzorcza.

Kraków, dnia 16. maja 1902.

(463;)L. cz. Firm. 392 2 Stow. I. 645
OBWIESZCZENIE.

W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych zarządza, się na pod­
stawie odpisu protokołu walnego zgromadze­
nia z 29. kwietnia 1902 wpisanie przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Żegocin ej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką, następujących zmian co do zarzą­
du takowego.

Z tstępca przełożonego zarządu Błażej 
Dudzic zrezygnował, a w miejsce jego wy- 
bra-o zastępcą przełożonego Kaspra Piecha.

Członek zarządu Jakói Dudzic ustąpił, 
nowo wstąpili członkowie zarządu Maciej 
Adamczyk, właściciel realności w Rozdzielu 
górnym i Jacek Rosiek, w łaś cicie l realności 
w Bełdni m.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków,'dnia 23. maja 1902.
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-  wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i ttómaczone.
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stracji „Maski" Lwów.
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Doniesienia pry  watne.

Podróże Towarzyski©
do Nicei, po W łoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu. 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy
urządza od 2. lutego począwszy

|  Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
L w ó w , /Pasaż H a u sm a n a .

Prospektu i  programy bezpłatnie.

K

1

Z a p r o s i ^ e m e  •

P. T. członków kasy Zaliczkowej „Opatrzność" w Kozowie, Stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką zaprasza się na

XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 15. czerwca 1902 o godzinie 5-tej po południu w biu­
rze Towarzystwa w Kozowie.

P o r z ą d e k  d z i e i s n y :
1. Sprawozdanie Dyrtkeyi z czynności i rachunków za rok bilansowy 1901.
2. Sprawozdanie Bady zawiadoweacj i wniosek tejże na zatwierdzenie 

rachunków i bilansu za rok 1901 i na udzielenie Dyrekeyi absolotoryum 
z czynności i raehun ów za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1901.

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę Zawiadowcy podziału czyst go 
zysku za rok i 90!-

4. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór przez Radę zawia owczą z pośród siebie prezesa, sekretarza i 

tychże zastęp ów i podanie tego do wiadomość/ walnego Zgromadzenia.
6. Wybór p zez Radę zawiadowczą 3 członków Dyrekcji i tychże zastępców,
7. Przedstawienie przez Radę zawiadowczą Walnemu Zgromadzeniu i za- 

twi rdzenie przez to ostatnie dokonanego ad 6.) wyboru.
8. Przyjęcie przez Dyrekcję i zastępców wyboru,
9. Ewentualne wnioski pojedynczych członków.

Kozowa, dnia 1. czerwca 190*.
Rada zawiadowcza Kasy Zaliczkowej „Opatrzność*4 w Kozowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego i  nieograniczoną poręką.

Brait Breitbart zast. prezesa. Salamon Feld sekretarz.
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bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
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<f§ siły pociągowej.
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12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom m iesięcznie)

Które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie44, „Na jasnym brzegu44, „Żórawie „S en44, 

„Muszę wypocząć44, także
O G N I E M  i  MIECZEM

o z d o b io n e  i l u s t r a c j a m i  A n to n ie g o  P i o t r o w s k i e g o
otrzymuj* b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

„ T Y G O D N I K A  i L L U S T M A l G O " .
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego o trzym ają  bezp łatn ie  wszyscy prenum eratorom  ie nadzw yczajne prem ium , obraz arty sty  

A l e h i m o w i e z a  „Nad grobem Robaka11, odbity koloram i n a  grubym  w elinie. 
W ydajem y także, znakom ite nie znane u nas dzie ło  h isto ryczne  K raszew skiego „Polska w czasie  
trzech rozbiorów11, około 1( 0 arkuszy d ru k u , illu stro w an e , k tóre nabyw ać m ogą prenum erato- 
rowie Tygodnika za dopłatą  18 kor. bez opraw y, 2 5  kor. 50 ha l. w opraw ie. Tom I. wyjdzie

w m arcu , całość w ciągu 1602 r.
N iezależn ie  od tego rozszerza Tygodnik  d z ia ły : be le trystyczny , h isto ryczny , społeczno - infor­
m acyjny z ru b ry k ą  odkryć i  wynalazków, a rty k u ły  w stępne, k ry ty k i literacko  - artystyczne

z ru b ry k ą  o sztuce stosowanej i t. d.

Prenum eratę przyjm uje:

we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9,
eraz wszystkie Księgarni i KaMsry pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilłustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we L w o w i e :

K w artaln ie  
Półrocznie  
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. CO hal. 

27 kor. 20 hal.

w  G alicy ! i  n a  B u k o w in ie
z p rzesy łk ą  pocztow ą: 

K w artalnie . . • ■ ?  kor- 2 0  hal.
P ó łroczn ie . - * . 14 kor. 4 0  hal
R o c z u ie ................................. 2 8  kor. 8 0  hal.tocznie .....................*or.  ̂ “ar.

P ratrnaeT  o trz y m a ć  D zie ła  S ien k iew icza  w bardzo pięknej opraw ie (z portretem  Sien- 
k iew icza  T o k L c e )  dopłacają, za tom tylko 4 0  hal t. J. k w artalnie za 3 tom y I kor. 20  hal., 
półroczn ie za 6 tom ów 2  kor. O nal., rocznie za U tom ow 4  k o i. 8 0  h a l . : na lezy tose  tę  pro- 
siinv n a d sy ła ć  razem  z prenumeratą;.

P ie rw sz e  36 to m ó w  S ie n k ie w ic z a , z la t u b ieg ły ch  m ogą nabyw ać now i prenum erato- 
row ie za dopłatą 39 kor., w opraw ie 53  kor 4 0  hal. Ozdobne o k ład k i do o p raw ian ia  p ół­
rocznych  kom pletów „T ygodnika11 m ozua nabyw ać w cen-e 3 kor. 20 h a l.;  bez p rzesy łk i
i  opakow ania.

Komplet 36 pierwszych tomow Henryka Sienkiewicza może bvć nahvwjinv n„ t o

^  w 3 n ," '“  " • 13 k, r- za l™! ““  ” » 5» o t r s  fa” .12,,1”? ; ;% Numery okazowe 1 prospekty wysyła gratis Główna ekspedyoya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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W * "  R e s t a u r a c j ę

z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 
1902 Ludw ik Ju lian  Sknitm iiilcr i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

Zboleje polne,
ZE2Zoleje laso^ e, 
Zboleje linio-we, 
b o l e j e  e l e ł s t r ^ c z m - e .

W i k t o r  « r a . s i i Ó L ! s l s : i
G eneralna  re p re z en ticy a

fab ryk  ko le i w ąskotorow ych ORENSTEIN & KO FPEL 
Lwów, u i. Słowackiego 1. 2.

H i U c l e j e  d.*-d<=porr̂ < ? 'ćL n .e ,  

b o l e j e  d o Ł z d c w ś ,  

IKIoleje przi=n:śne, 
IJ©ł£om.©t,yv>wy„ wagony.

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
o d  " U l i c y  I K I r ę t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fułoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta = =  Wyprawy naukowe =  WypaDki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka —  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Do 7-go czerwca
jfa Druuiej półkuli - - - -

—  Ameryka północna =
=  Jia oceanie =  Olbrzymi okręt =  port 
Nowojorski =  Chicago =  WodospaOy jha- 
ńary = 1  Kolej transamery kańska Do Kali­
fornii =  'Wśród 3nDyan C zerwonoskórców =
W s t ę p  kO  o t .

Otwarte oD 10-tej rano Do 10-tej wieczór.

Drobin© oyłosaseoia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

V y b life iev icz ft3 7  zaraz aa  wynajęcia  
pokój z knclm ią ua  parterze.

M  poko je, przedpokój II. piętro , od 1. lipca  
C horążezyzna 12.

"HETolttftj um eblow any fron tow y d la  P ań , 
ul. B atorego 1. 32, I. p iętro .

f g l t a r e  m i n i a t u r y  nabyw a B. Chonuck; j  v!. ; 
C zarnieckiego 12, i

K n p .ę  f a y to n  n a  3 osoby w dobrym  stan ie . 
Oferty biuro  dzienników w P asażu  H ausm ana.

Trzy  p o k o je , przedpokój i kuchn ia  n a  p a r­
terze  od 1. ezerw ea do w ynajęcia, ul. Zybiii >8- 

wFsza 37.

B .  z u c b o w i c e  W illa  o k ilk u n astu  ubikacyach  
k o rzystn ie  do sp rzedan ia , zam iany  lub w yna­

jęc ia  H orszow ski O ssollińskich  8.

K u r s  s o e y o l o  g i l  d l a  J P a m  2 razy  tygo­
dniowo dr. F e liey a  Nossig, ul. A nton iego  Ma­

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

J B i t a r e  w y d a n i a  rom ansów A leks. Dum asa, 
E u g en iu sza  Sue, F ra n c iszk a  Troloppe, T ajem ­

nice  L ondynu kupię. O ferty do b iu ra  dzienników  
w P asażu  H ausm ana

M e a l u o ś ć  sk ład a jąca  się z 4 pom ieszkań z 
ogrode: objętości 1200 sążn i kw adratow ych

przy  ul. Ź ródlanej (K leparów ) pod 1. 143 zaraz 
z wolnej ręk i do sprzedan ia .

B liższa  w iadom ość u w łaśc ic ie la  K arola Ko­
zakiew icza.

■  p o r a d a  1 p o m o c  w sp raw ach  pożyczkowych!
U rzędn icy  państwowi, po lityczni, autonom iczni, 

kolejow i, pocztowi, profesorow ie, oficerowie etc. ra ­
czą się zw rócić w sp raw ach  pożyczkowych o infor- 
m acyę, in te rw e n c ję  i w yrobienie takow ych do n a j­
w yższych kwot  bez lub za kondyktem  pod „zapew niona 
3yskrecya“ do b iura  dzienn ików  Pasaż  H ausm ana.

Siostra
A a re lja  z S zy m k ajłłó w  G rabow ­
ska, wdowa po kapitanie poszukuje 
brata swego G ustaw a S zy m k a jłło  
inżyniera prosząc o wskazanie swego 
adresu za pośrednictwem Wojennego 
Powiatowego Naczelnika w mieście 
Wytegra OłomuniecKiej gub. w Rossji.

Do teraźniejszych zasiewów poleca:
K u k u ru d z ę  Amerykańską „Koński ząb“ 100 

Kio zł. 16-50, 5 Kle zł, T - ,  x/» Kio 
zł. --12.

T u rn ip s  angielski olbrzymi pastewny 5 Kio 
zł. 6 50, V, Kio zł. — 70.

D u ż ą  K zepę Bawarską i Sciemiową 5 Kio 
zł. 6 —, V, zł. —-66, 

tudzież wszelkie nasiona gospodarskie w naj­
lepszej jakości po miernych cenach
Główny skład nasion

Teofila Iłirckic^o
w e Lw ow ie, u l .  S łodow a 1. 

(Łyczaków.)

są powszechnie 
uznane za najlepsze! 
Wszędzie do nabycia.Y f  a l t k i o t k j j  u i o i .  g-

Fabryfci: L w ó f , Mickiewicza 2 . 1
 ----------------

Ogłoszenie.
W celu eksploatacji barci*korzy­

stnego wynalazku, opatentowanego w 
kraju i za granicą, a wystawionego 
na otwartej obecnie wystawie we Lwo­
wie, pośzukuje się wrspóinika.

Zgłoszenia przyjmuje
l)r . Zygm unt Tulew icz.

(W . Ks. Poznańskie).

i
I

Sprzedajemy na& pujące książki jnk 
długo zapas starczy po cenach z iascsu rit*  
sm iż o n y e ls ..
Laskow ski, Z u ż y t y ,  k a r tk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Ju nosza  K lem ens, W n u c z e k ,  i inne nowele 

i obrazki, daw niej 3 kor., cena 1 koi. 
A rie l, U ł u d y ,  pow ieść w spółczesna, d aw n itj 

4 kor. cena 1 kor.
M iecznik, O w a n e s  G h a n a ,  powieść, dawniej 

4 kor., cena  1 kor.
W szystkie powyższe k siążk i razem , zam iast 

1 5  k o r .  w ysłane zostaną za nad es łan iem  3  |  
k o r .  5 0  k a l .  przekazem  pocztowym .

EPspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

WIELKI WYBÓR
Koszul kolorowych, także 
Koszule dla turystów, naj­
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, Płótna i stołową bie­
liznę, Bieliznę Prof. Dra 
Jaegera i Dra Lahmanna, 
Główny skład gotowej Bie­
lizny poleca po stałej inaj- 

umiarkoweńszej cenie
F. S. II AK DASZ

, Lwów, T eatra lna 9, vi5 a Yis kościoła Katedry,

Ka,kładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S ZEMATYZM
Król Gaiioyi i Lodomeryi

■ w arass

z W. K$. Krakowskiem
na  rok

1 9 0 2 !
można na by <5 w Ekspedycji „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. I fc  po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów- 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

■ jk Jako moją specjalność od
JS j lat 38 polecam znakomite
A 9  wyroby nożownicza z fa-
(111 bryki angielskiej G-eo. Ki-
■ |  des z Son. Henckelsa w So
■V lmgen franc. i styryjskie:
P |  Nożi stołjWe i d&ierowa,
H I  . kuchenne elastjczae d o ci ast

j||Y )| i mięsiw i zwykłe.
(wcS Scyzoryki. Nożyczki, B rzy tw y
I I  I ł  a n g ie lsk ie  od koron 4 do 6,

s M I L s * .  H en ck e lsa  i  A rh en za . Ma-
s«ynki do s trz y ż e n ia  w ło-

I  J l l  Msów.  Narzędzia ogrodnicze po 
^p g # r  ■ cenach możliwie n isk ich ..

Antoni S a lsk i
łcaraćLel żelazny  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 9 .
C ennik i n a  życzenie.

S a n a t o r y u m  D r a  J .  K o ł ą c z k o w s k i e g o
na sezon letni od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Z a n z ą d .

^ ' S s a i i g

P E B F D 1 E B T A  Z E N O  &  G O .  8

nadworni dostawcy Wiedeń, I., G^aben 7,
polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi­
nalnych perfum po bardzo niskich cen ach ; wielki wybór najlepszych angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
rodzaju z op iwą rogową, szyldfcretową lub z kości słoniowej. J a ł t o  o s G b l i -  
w o ś ć  d o m u :  U z n a n a  z a  w y b o r n ą  a n g i e l s k a  „ H a n  d e  C e l o g n e  
Z e n o K po K. 2 . 4 , 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychm iast za „  

iftf zaliczką. — Cenniki opłatnie.

m m sm  m m m

Na spłat3r miesięczne jąo 2 : kor.

S ić lE E S P IB
M  dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, M  
^  Porębowicza, Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej 
raj płóciennej oprawie j&jj
0  ;so ceni© uniżonej 20 kor. 0
m Zanuftwiac można w Księgarni Polskiej we Lwowie, w
^  Pa zapłaceniu pierwszej ra iv  d o s tiji się całe dzieło. tyi
r r

e s -

'"•r© 1 u l. T ea traJua  1. 3 dom  w łasny,
yoieca ngiicpa/c- gatunki

? D <; f i  S ' C W fi> g  O

’ iS; Oo.?i.£0  .......................
„  Scnnfic-ag <• ? « - .•  :Ą  . . .

,  sblńi
,, HajSSPł iffisUas. . . , .

de Lrfesd. . . .
W fsiew ki ^ u la e ta n e  .  .

bLt:-T>8a%-ac! ssai

% h  1.80 
„ 2-—
W

,5_
n £ -
„ 1.30 

1.00

K A W Y
o smaku czystym i aromatytznym, który 
rozsyle fraitko opiaeon,? do każdej staoyi 

poraiowc-j, 4*;< kilogr. w woreezku: 
Portorico . . . .  •ii..9 .— % ki. —.90 
Oaba grubo ziarniste „  9 50 „  —.86
Cejlon zielona . .  „  10.—

„ pj-Ssdnj.Ł . . „ 10.40
„ graboA>rn.\t:ta „ 10.75
„ s^rłows . . „ 10.75

Moce?: arakśA» „ 10 75
Jawa złota - , „ 10.75

1 . -
1.04
1.08
1-08
1.08
1-08

Opakowania ci* *G&-: *lf. ZsunówioaJa * projrifceyi -wyryła się '•sĄwrataą poestą

c c9 9 J ^ 7 S O S 1 ^ F J B L I ć  v

3 1 r ł a d .  - w  'W ‘i e d n i 'J ,  W e l o g a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
ira u i i .  i 0. Popow w Moskwie,

C. 1 k. nadworni dostawcy Austro-iifęgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjsklogo.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyt, Szweeyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.

«Br #.n«8 P r i x
najw yższe odznaczenie na  

w ystawie w A ntw erp ii 7894 r.

Złoty  inednl, w ro k a  1892. <&>£ W  ‘v5>
O r a i n l  w r. 1900,

najw yższe odznaczenie na w ysta­
wach powszechnych-ąy Paryżu .

--■5 3 .

i v  • ;  G

S ł o t y  m e d a l
najw yższe odznaczeniu na 
w ystaw ie w Sztokholm ie 

1897 r.

C E N N I K .
Ceny w k o rtra ac li aa  jedną ro sy jsk . w ag i (1 funt ros. 410 gram )

Waya 
paozki w
f*i»Ł ros.

N p . 0 1 ćd 3 3 /4 4 5 6 Wi 8
herbata 

z Ceytanu

x!!i 15.20 1 1 .— 10.— 9.— 8.20 7.6f 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

n!$ 7.80 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

l!1 i S.80 ^75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1.70

7 8 . . . . . —- . 1.05 — .9 6 — .85 — ,7 5 —.65 — .55 —.8s

fflsterz# fe* 20 karta, transpart i opakowaaie btizplataiB.
Z drukarni Wi. Łosińskiego, ul. Casraieckiego 1. 12. Telefon Nr, 527. (Zftixądcs y?ł. J. Weber) P i l i  r fibry ki papieru J  Fi»Hro*s-ku-h.


